
Solwayu”

0 problemach rolnictwa Posiedzenie Doradczego
przed wspólnym Plenom

KCPZPRiNKZSL
Wczoraj w Krakowskich Zakła­

dach Sodowych „Solway” odbyło się
konsultacyjne spotkanie zastępcy
członka KĆ PZPR, I sekretarza KK
PZPR Józefa Gajewicza z grupą ro­
botników zakładów i rolników z

gminy Wiśniowa. Celem spotkania
było zebranie wniosków przed
wspólnym plenum KC PZPR i NK
ZSL, które będzie poświęcone tema­
tyce rolnictwa, wytyczy generalne
kierunki jego rozwoju.

Zmarł najstarszy biskup
W Beaverton, w stanie Oregon, w

niedzielę w wieku 105 lat zmarł naj­
starszy katolicki biskup świata, Ed­
ward Howard.

Howard, wyświęcony na księdza w

WOS, po uzyskaniu sakry biskupiej ja­
ko sufragan Dayenport, w stanie
Iowa (1924), przez 40 lat (od 1926 do

1906) zarządzał archidiecezją Portland
w zachodnim Oregonie.

“

w Stuttgarciei

J?

Miliony zięb z lasów Skandy­
nawii i Syberii zleciało do Stutt­
gartu w RFN i okupuje miasto
wraz z okolicami. Nieco zaszo­
kowaną tym faktem społeczność
władze miasta poinformowały,
że skrzydlaci goście
wo nastawieni i nie
by
do trwożącego krew
filmu Hitchcocka pt.

są pokojo-
ma potrze-
wyobraźnią

'
w żyłach

..Ptaki”.

odwoływać się

Wzmożenie kontroli
urodzeń w Chinach

PEKIN (PAP)
Jak dowiadują się agencje pra­

sowe, w Chinach jest przygotowy­
wany projekt ustawy o zaostrze­
niu kontroli urodzeń.'

Z przywilejów socjalnych mają
korzystać tylko rodziny z jednym
dzieckiem!

Fret. WIKTOR BOHIECKI komertoj

0 stagflaciiW.B.: Rozmawialiśmy niedawno
o inflacji i premii inflacyjnej.
Proponuję dziś rozważania na te­
mat Stagflacji.

RED.: Termin ten w publicysty­
ce ekonomicznej jest bardzo rzad­
ko używany, może wyjaśni Pan
dokładnie o co chodzi.

W.B.: Zacznę od przypomnie­
nia. Świat w latach 1929—32
przeżywał wielki kryzys gospo­
darczy. Wówczas przyjęto założe­
nie, że wprowadzając tzw. stero-

Dementi '

Pekinu
PEKIN (PAP)
W poniedziałek agencje — powołu­

jąc się na doniesienia prasy japoń­
skiej — poinformowały o planowanej
na tegoroczne lato wizycie premiera
Chin w Stanach Zjednoczonych.

Tymczasem we wtorek, chińskie mi­
nisterstwo spraw zagranicznych zde­
mentowało tę informację, którą pra­
sa japońska uzyskać miała ze źródeł

,
- dyplomatycznych w Tokio. Rzecznik

chińskiego MSZ oświadczył, że nie

Istnieją na dzień dzisiejszy tego ro­
dzaju plany podróży premiera Czao

Cy-janga. Nie zaprzeczył jednak ani
też. nie potwierdził, czy dojdzie do tej
podróży w późniejszych miesiącach
tego rokp.

Rzecznik nie zajął również jasnego
stanowiska, gdy padło pytanie ze

strony reporterów, czy prezydent Ro­
nald Reagan — tak jak to pisała pra­
sa japońska — złoży w bieżącym ro­
ku wizytę w Pekinie,

I
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Zima — to trudny cząs do prze­
trwania dla ptactwa i zwierzyny.
Jak co roku, dzieci szkolne przy­
gotowują karmniki i paszę dla
skrzydlatych i czworożnych przy­
jaciół. Umieszczają w nich uzbie­
rane jesienią zapasy żołędzi, ka­
sztanów, siana, buraków oraz

ziarna. Opieka nad zwierzętami
leśnymi, które z ufnością pod­
chodzą do zabudowań, odbywa się
często pod okiem nauczycieli, któ­
rzy pomagają dzieciom w wykła­
daniu karmy i zawieszaniu karm­
ników. Jednym z przykładów tej
działalności jest młodzież ze szko­
ły podstawowej w Wójtowie, gm.
Barczewo w woj. olsztyńskim,
która od lat pomaga zwierzynie
w przetrwaniu trudnego dla niej
okresu. Na zdjęciu: uczniowie
szkoły podstawowej w Wójtowie
przygotowali karmniki dla ptact-

Moroz

Włoska firma trudniąca się
handlem win wprowadziła na ry­
nek nowość — wino w puszkach.
Na razie tylko wino stołowe mo­
że być sprzedawane w takich o-

pakowaniach, ale kto wie, czy już
niedługo nie będziemy pić nowo­
rocznego szampana z puszki.

Fot. CAF—AP

waną inflację można będzie zwał
czyć bezrobocie. W cza: ie lego
wielkiego kryzysu okazało się,’ że
ludzie nie mieli dostatecznej ilo­
ści gotówki, koniecznej do kupna
towarów. Wyciągnięto wniosek
lepiej dać ludziom do ręki gor
szy pieniądz (zdewaluowany)
dzięki któremu mogli nabyć ar­
tykuły. Jednocześnie przyjęto za­
sadę, że należy produkować to­
wary szybko się niszczące, zwła­
szcza jednorazowego użytku, np.
puszki do piwa, ubrania na bale
i śluby, koszule itd. W ten spo­
sób wszyscy mieli być zadowo­
leni, ludzie z dodatkowych pie­
niędzy, a przedsiębiorcy i rządy
państw z ograniczenia bezrobocia.
Uważano to za jedyny sposób na­
kręcenia koniunktury, z surowca­
mi nie liczono się, bo były tanie.

Tak to trwało 40 lat, ale w la­
tach siedemdziesiątych ujawniło
się nowe zjawisko w postaci stag-
flacji (zbitka słów — stagnacja
gospodarcza i inflacja).

(Dokończenie na str. 2)

J
utro pogoda w rejonie Kra­
kowa kształtować się bę­
dzie pod wpływem zatoki
niżowej, zachmurzenie du­
że z przejaśnieniami. W no-|
cy i rano miejscami mgły i
zamglenia, w ciągu dnia
przelotne opady deszczu.

Wiatr z kier, płd.-zach. i zach.,
prędkość 3—6 m/sek. Temp,
maks, dniem 3—6, min. nocą 3—0
st. C. Rano wilgotność powietrza
97 proc, (w)

W marcu w Krakowie
/

il
Krakowski rynek antykwarski

znany jest w całym kraju. Nie
ma tu wielu antykwariatów, że­
by nie powiedzieć, że jest,ich sta­
nowczo za mało, ale słyną z tego,
że dobrzy znawcy handlują dobrą
książką. Na cieszące się ogrom­
nym powódzeniem aukcje, które
przestały się odbywać w Krako­
wie 8 lat temu, przybywali ze­
wsząd kolekcjonerzy i biblioteka­
rze.

Po ośmiu latach niezrozumiałej
przerwy, w marcu 1983 r. Kra­
ków znów stanie*** się miejscem
emocji \i gorączkowych licytacji.
O zbliżającej się aukcji i jej no­
wych zasadach rozmawiam z kie­
rownikiem niedawno otwartego
antykwariatu przy ul. Floriań­
skiej 5, doświadczonym antykwa-
riuszem, panem STANISŁAWEM
CIEŚLAWSKIM. '

Nie jesteśmy przesądni, ale
przebudzenie się paskudy w Za­
lewie Zegrzyńskim — o czym do­
niósł ostatnio „Kurier Polski” —

uważamy na progu nowego ro­
ku za nie najlepszą wróżbę. 1 cho­
ciaż potwór ten jest ponoć łago­
dny i nie czyha na nasze życie,
to jednak paskuda jest paskudą.
I nie ona jedna...

Nie tak dawno jeden z rybaków
złowił w naszej krakowskiej Wi­
śle karpia, o nieproporcjonalnie
dużej głowie i paskudnym zapa­
chu, co może tylko świadczyć o

niepokojącym zatruciu rzeki i je­
go wpływu na żywe organizmy.
Podobnej deformacji ulegają ró­
wnież niektóre gatunki ryb w

przybrzeżnej strefie Bałtyku, o

czym doniosła niedawno prasa.

Otóż jeden z rybaków (w woj.
koszalińskim) złowił w Bałtyku
rybę-dziwoląga o niezwykle roz­
budowanym pęcherzu pławnym,
który umożliwia jej wydawanie
głosu. To są fakty, a więc i ze­
grzyńska paskuda nie jest tak zu­
pełnie zmyślonym tworem. Może
i ona kiedyś przemówi, by zapro-

O Jak donoszą z Harare sto­
licy Zimbabwe mnożą się w tym
kraju napady na białych osad­
ników. W prowincji Matabele
nieznani sprawcy zastrzelili na

miejscu jednego z

uprowadzili jego
wnuka. Kilka dni
samej prowincji w

lawayo, drugim po
wnym Salisbury) mieście Zim­
babwe grupa uzbrojonych osob­
ników zabiła 5 białych i jedne­
go Murzyna. ,

• W. wyniku ulewnych desz­
czy w brazylijskim mieście Be­
lo Horizonte, w stanie Minas
Gerais, doszło a niedzieli na po­
niedziałek do tragicznej w skut­
kach katastrofy. Przepływająca
przez miasto rzeka wystąpiła z

brzegów powodując śmierć co

najmniej 50 osób. Liczba osób po­
zbawionych dachu nad głową
szacowana 'jest na kilka tysięcy.

• Ponad 20 partyzantów z le­
wackiego ugrupowania „Sendero
Łuminoso” — „Świetlista Droga”
dokonało napadu na dom wice­
burmistrza Ayacucho — stolicy
departamentu o tej samej naz­
wie. Został on zabity w obec­
ności żony i czworga dzieci, na

nięcia... kulinarne
swego męża, także
znanego aktora —■
Paula Newmana.

Skomponował —

sos do sałatek I
sos do spaghetti..

Fot. CAF

podstawie wyroku wydanego
przez tzw. „sąd ludowy”.
'

• W Tripoli trwały starcia
zbrojne między różnymi ugru­
powaniami libańskimi. Falanigis-
towska rozgłośnia „Głos Libanu”
podała, że w niedzielę w star­
ciach tych zginęło 35 osób. We­
dług telewizji libańskiej, śmierć
poniosło 5 osób, a 12 zostało ran­
nych.

@ 25 osób zostało rannych, w

tym 8 ciężko, w rezultacie eks­
plozji granatu rzuconego w tłum

obserwujący tańce plemienne w

jednym z parków w Manili. Za­
machu tego dokonano w dniu
nowego roku. Nieco wcześniej w

dzielnicy Manili, Santa Cruz,
eksplodowały silne ładunki ogni
sztucznych podłożone w pojem­
niku na śmieci przez nieznanego
sprawcę. 12 osób zostało ran

nych.
• W nocy z soboty na nie­

dzielę, w różnych punktach Koi
syki dokonano czterech zama­
chów przy użyciu materiałów
wybuchowych. Największe szko­
dy wyrządził zamach na aptekę

— Zasady aukcji zostały rze-'
czywiście zmienione, ale nie są to

bynajmniej zasady nowe. Już kil­
kanaście lat temu było tak, że
prywatny właściciel mógł oddać
książkę na aukcję i tylko niewiel­
ką część wylicytowanej ceny o-

trzymywało przedsiębiorstwo
„Dom Książki". Później zasadę tę
zniesiono. Książkę mógł wystawić
na aukcji tylko antykwariat i ca­
ły dochód z aukcji należał do
„Domu Książki”. Widocznie oba­
wiano się, by posiadacz dobrej
biblioteki zbytnio się nie wzbo­
gacił. Trudno się nie zgodzić, że
ktoś, kto w antykwariacie otrzy­
mał za książkę kilkadziesiąt zło-
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Pierwszy
kontrakt

16-letnia Linn Ullmann, córka
znanej aktorki szwedzkiej Liv
Ullmann i nie' mniej znanego re­
żysera Ingmara Bergmana, posta­
nowiła rozpocząć karierę fotomo­
delki. Jej debiut w tym zawo­
dzie miał miejsce ostatnio w No­
wym Jorku i był, zdaniem obser­
watorów, w pełni udany. 16-letnia
Linn chodzi do szkoły w Nowym
Jorku i tam też podpisała swój
pierwszy, dwuletni kontrakt. Fir­
my reklamowe, zachęcone chyba
jednak bardziej sławnymi nazwi­
skami rodziców początkującej
modelki, zaproponowały Linn im­
ponujące wynagrodzenie — 1000
dolarów za dzień pozowania do
zdjęć. (w-g)

Fot „Bunte”

KRAKOWA
ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

tych, ta zaś została sp/zedana na

aukcji za kilkaset złotych, mógł
się czuć w pewien sposób oszu­
kany. Obecnie postanowiono wró­
cić do starych przepisów. Obok
książek zakupionych wcześniej
przez antykwariuszy będą też
książki prywatne. „Dom Książki”
zyskuje 1/3 wylicytowanej ceny
takiej książki.

Ważne jest też, że ani Biblio­
teka Jagiellońska, ani Biblioteka
Narodowa nie mają tym razem

prawa pierwokupu, tj. zakupienia
książek po cenie wywoławczej
przed licytacją. Dotyczy to wła­
śnie książek prywatnych. Jeśli
któraś z bibliotek zainteresuje się
taką książką,'' będzie musiała li­
cytować ją jak wszyscy.

Książkę na aukcję może więc
oddać każdy. Do zbierania ich u-

(Dokończenie na str. 2>

Przebudzenie

potwora
'Paskuda l inna

osadników i
22-letniego

temu w tej
pobliżu Bu-
Harare (da-

/

DYREKTOR ds. międzynarodo­
wych Brazylijskiego Banku Cen­
tralnego, Jose Serrano, oświad­
czył na konferencji prasowej, że
jego kraj jednostronnie wstrzy­
muje spłaty rat zadłużenia za­
granicznego (ale nie odsetków),
domagając się jednocześnie peł­
nego porozumienia z bankami
zagranicznymi w sprawie odro­
czenia spłat swego zadłużenia.

W PONIEDZIAŁEK nastąpiła
w Waszyngtonie inauguracja no­
wego sezonu politycznego. W
dniu tym po raz pierwszy zebrał
się Kongres USA w nowym skła-

dzie. Jest to w historii Stanów
Zjednoczonych 98. skład Kon­
gresu.

ODBYWAJĄCY podróż po 10
krajach Afryki premier Chin,
Czao Cy -jang, w poniedziałek
przeprowadził w Kinszasie roz­
mowy z prezydentem Zairu, Mo-
butu.

PREZYDENT Ronald Reagan
wyznaczył U-osobową komisję,
która zajmie się sprawą sposobu
rozmieszczenia pocisków MX. Na
czele tej grupy stanął Brent
Scowcroft, były doradca ds. bez­
pieczeństwa narodowego prezy­
denta Forda. Do grupy powoła­
nej przez Reagana weszli między
innymi także Alexander Haig.
były sekretarz stanu i Harold
Brown, sekretarz obrony w ad­
ministracji Cartera. •

! l
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przeciwko narastające-testować
mu skażeniu środowiska wodne­
go. (aż)

Joanne
pre-

dunią
osiąg-

Amerykańska ak­
torka
Woodward
zentuje z

najnowsze

z dalekopisu

Komitetu Politycznego
Państw—Stron

Układu Warszawskiego
Dziś w Pradze rozpoczęły się

obrady Doradczego Komitetu Po­
litycznego Państw-Stron Układu
Warszawskiego. Jest to 18 posie­
dzenie tego najwyższego gremium
sojuszu obronnego państw wspól­
noty socjalistycznej. Po raz pier­
wszy DKP zebrał się w Pradze
przed 27 laty w końcu stycznia
1956 r Ostatnie posiedzenie od­
było się w-.maju 1980 r. w War­
szawie.

Doradczy Komitet Polityczny
jest głównym organem Układu
Warszawskiego. Rozpatruje klu­
czowe zagadnienia i aktualne
problemy międzynarodowe, usta­
la główne kierunki polityki za~

granicznej i obronnej Państw-
Stron Układu. Podpisany 14 ma­
ja .1955 r w Warszawie układ
głosi, że jego sygnatariusze są
reprezentowani w DKP przez
członka, rządu lub inneso miano­
wanego przedstawiciela. W prak- _

tyce przyjęło się jednak, że DKP
zbiera się na najwyższym szcze­
blu.

Na naradę Doradczego Komi­
tetu Politycznego Państw-Stron
Układu Warszawskiego przybyła
do Pragi delegacja PRL z I se­
kretarzem KC PZPR, prezesem
Rady Ministrów,, gen. armii Woj­
ciechem Jaruzelskim. W skład
delegacji wchodzą: członek Biu­
ra Politycznego, sekretarz KC
PZPR, Józef Czyrek, członek
Biura Politycznego KC PZPR,
minister spraw zagranicznych,
Stefan Olszowski i zastępca
członka Biura Politycznego KC

(Dokończenie na str. 2)
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Było to 4 stycznia
® W 1785 r. urodził się Jaeob

Ludwik Karl Grimm (zm. w

1863), niemiecki filolog, prof. uni­
wersytetów w Getyndze i Berli­
nie: był twórcą germańskiego
językoznawstwa porównawcze­
go; do dziś pozostał jednak zna­
ny ze współautorstwa wraz z

bratem Wilhelmem (1786—1859),
zbioru baśni dla dzieci.

© W 1809 , r. urodzi! się Louis
Braille (zm. w 1852), francuski
nauczyciel w paryskim zakładzie
dla ociemniałych; do historii
nrzeszecił jako twórca pisma do
czytania za pomocą dotyku, dla
niewidomych.

© W ISIS r. była kolonia bry­
tyjska
Birma
lość.

OW
gowym

Azji pld.-wsch. —

uzyskała niepodleg-
w

1960 r. w wypadku dro-
zginął Albert Camus (ur

w 19.13), francuski pisarz, dra­
maturg, publicysta i eseista, au­
tor takich powieści jak np. „Ob­
cy”,. „Dżuma”, dramatów, np.
„Kaligula” czy esei ńp, „Mit Sy­
zyfa”, laureat. Nagrody Nobla.

w miejscowości Petreto-Bichis-
sano. Jej właściciel uprzednio
odmówił zapłacenia Frontowi
Wyzwolenia Narodowego Korsy­
ki tzw. „podatku rewolucyjne­
go".

• Śmiałego napadu na filię
banku irańskiego dokonano w

stolicy W. Brytanii. Łupem
gangsterów padło 9 min funtów
szterlingów w papierach war­
tościowych i 30 tys. funtów w

gotówce.
© Fala powodziowa w stanie

Luizjana podniosła się ( wczoraj
jeszcze bardziej, zmuszając dal­
szych ludzi do ewakuacji. Mimo
że ulewne deszcze w poniedzia­
łek ustały, nie 1 przypuszcza się,
by poziom wód w rzeka.* n obni­
żył. się wcześniej niż przed koń­
cem tego tygodnia. Dotychczaso­
we zniszczenia w tym stalli®
szacuje się na 100 min dolarów".
Jak dotąd, 10 tys. mieszkańców
Luizjańy pozbawionych zostało

. dachu nad głową.
• W niedziele w prowincji

Putumayo, w pobliżu granicy z

Ekwadorem, w wyniku starć z

policją poniosło śmierć sześć o-

sób — 5 członków ruchu M-19 i
jeden żołnierz.

1,

f
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3 BM. — pierwszy roboczy
dzień w 1983 r. — był jednocze­
śnie dniem inaugurującym w

praktyce, ustawowo zagwaranto­
waną działalność odrodzonego ru­
chu zawodowego. W ten sposób
rozpoczął się formalnie nowy
okres w jego bogatej historii.

Z OKAZJI 25-lecia Dziennika
Telewizyjnego, jego zespołowi
złożył wczoraj wizytę w trakcie
dnia roboczego generał Wojciech
Jaruzelski. Interesując się przy­
gotowywaniem Dziennika do e-

misji, oraz warunkami pracy ge­
nerał Jaruzelski wyraził zespoło­
wi uznanie za jego dotychczaso­
wą pracę.

NAJWIĘKSZA uczelnia ekono­
miczna kraju — Szkoła Głowna
Planowania i Statystyki przyj­
muje zapisy na pierwszy rok
wyższych zawodowych studiów
zaocznych na rok akademicki
1983/84. \

W POŁOWIE br. rozpocznie się
budowa metra w Warszawie. Na
8ę. inwestycję przeznaczono 8,7
ń)ld zł w planie trzyletnim kra-

3 BM. do Komendy Wojewódz­
kiej MO w Elblągu zgłosił się
Bogusław Szybalski, członek by­
łej Komisji Krajowej NSZZ „So-

JTkraju
Hdarność” oraz Prezydium Za­
rządu Regionu tego związku w

Elblągu. W dniu 2 października
ub. r. zbiegł on z ośrodka odo-
sobienia internowanych i do te­
go czasu ukrywał się. Po złoże­
niu wyjaśnień Bogusław Szybal-
ski został zwolniony.

PO 8 LATACH budowy ekipy
Kombinatu Budowlanego z Tar­
nowa zakończyły prace przy
wznoszeniu szpitala w Brzesku.
Obiekt został przekazany służbie
zdrowia do zagospodarowania.
Przewiduje się, że w ciągu naj­
bliższego miesiąca powinni się w

nim znaleźć pierwsi pacjenci.
Brzeski szpital będzie ich mógł
przyjąć jednorazowo 359.

WYTWÓRNIA octu i musztar­
dy w Świdwinie (woj. koszaliń­
skie) podjęła produkcję „musz­
tardy francuskiej”, której recep­
tura pochodzi z XIX wieku. Za­
wiera ona poza gorczycą także
białe wino, ocet estragonowy,
przyprawy korzenne i sól. Cie­
kawe, czy w parze z wykwint-
nością smaku pójdzie łagodność
uny.

W WIEKU 72 lat zmarł we

Wrocławiu pisarz Czesław Ostań-
kowicz. Większość jego książek
dotyczy problematyki okupacji i
obozów koncentracyjnych.

W WARSZAWIE zmarła 31
grudnia ub, r. w wieku 88 lat
tłumaczka literatury pięknej Ol­
ga Ziemilska. Tłumaczyła książ­
ki pisarzy francuskich (m. in.
Aragona) i angielskich (m. in.
Chestertona).

Zunifikowany alfabet
MOSKWA (PAP)

’

Mieszkańcy naszej planety po­
sługują się ok. 2,5 tys. języków
oraz ok. 350 systemami. pisma.
Choć w pisowni różnica między
językami jest niekiedy znaczna,
zbiór stosowanych dźwięków nie
jest duży. Ten fakt postanowił
wykorzystać filolog z Baku Ali
Mamedow do opracowania zu­
nifikowanego alfabetu ziemian.
Alfabet opiera się ńa zasadach

fonetyki. Dźwięki klasyfikowane
są według wymowy ńa 10 grup:
wargowe, nosowe, gardłowe, itp.
Odpowiada tym grupom 10 liter
alfabetu, z których każda ma kil­
ka form graficznych dla wydzie­
lenia poszczególnych dźwięków.
Alfabet uzupełniają dwa znaki
diakrytyczne wskazujące na

miękkość • i .długość wymowy.
Przy pomocy tego alfabetu moż­
na oddać w piśmie dowolne
brzmienie ludzkiej mowy.

Z teatru

Wojna o echo
i co z tego wynikło

Dawno nie widziałem tak roz­
bawionych dzieci,' tak roześmia­
nych twarzy, bo cóż może być
piękniejszego nad uśmiech dziec­
ka? Gdy tylko na scenie przyga­
sło światło, dzieci z obawą, za­
trwożone pytały czy przypadkiem
nie koniec, bajki, a gdy aktorzy
ponownie pojawiali się,. ożywie­
nie wśród małych widzów wy­
raźnie wzrastało! Trzeba dodać,
że i dorośli świetnie się bawili,
bó bajka „Królewna i echo” ma

wiele atutów, żeby podobać się.
małym i dorosłym widzom.

Bajka Vlasty Pospisilovej
„Królewna i echo” trafiła ńa pol­
skie sceny dzięki Janowi Puge-
towi, który dokonał jej swobod­
nego przekładu z języka czeskie­
go, wykorzystując opracowanie
Marii Tumorej. On też jest au­
torem tekstów piosenek, wzboga­
conych o teksty, ludowe.

Dwa sąsiednie królestwa przy­
gotowują się do wojny tylko dla-

Nikt by nie znał małej rzeki w Tajlandii, gdyby nie słynny film opo­
wiadający o budowie mostu przez jeńców angielskich. Kinowy „Most
na rzece Kwai” ma oczywiście niewiele wspólnego z prawdziwym. Film

kręcony był po wojnie na Cejlonie, ale starano się odtworzyć wyda­
rzenia tamtych dni. Oddany do użytku nowy most w 1958 r. znajduje
się — tak jak dawniej — na przedmieściach stolicy prowincji — Kan-
chanaburi. W mieście o tej nazwie większość ludzi żyje obecnie z tury­
styki. W miejscowym muzeum można zobaczyć zdjęcia i oryginalne frag­
menty japońskich filmów z budowy w 1943 r. linii kolejowej, którą ja­
pońscy okupanci ehcieii połączyć Tajlandię z Birmą. Konstruowane połą­
czenie jeńcy nazwali „283 mile do piekła”. Szereg grobów ciągnących się
wzdłuż torów przypomina ten fragmencik tragedii wojennej w rejonie
Azji. CAF-Niekrasz

Tydzień w raportach MO

KRADNĄ
nawet kaktusy

HtnmnHB

Jeśli wierzyć w milicyjne prze­
sądy, to bardzo pechowo zaczął

'

się dla przestępców bieżący rok
— tak twierdzi oficer prasowy
KW MO por. Adam Rapicki.
Funkcjonariusze wierzą bowiem,
że od tego-, jak skończy się
pierwsza sprawa w nowym
roku, będzie zależał prze­
bieg całych 365 dni, W noc syl­
westrową dwójka młodzieńców
zapragnęła zawładnąć samocho­
dem osobowym „polonez” zapar­
kowanym przy ul. Skrzetuskie-
go. 18-letni Jacek S. i 19-letni
Andrzej O. sforsowali drzwi po­
jazdu, lecz nie mogli zapalić sil­
nika. Dokładnie o północy zosta­
li zatrzymani przez radiowóz pa­
trolowy.

W ubiegłym, tygodniu na te­
renie naszego województwa doko­
nano 3 rozbojów, 39 włamań do
obiektów uspołecznionych, 62 do
obiektów prywatnych, w tym 6
do mieszkań, 38 do samochodów,
1 kradzieży mienia społecznego,
30 kradzieży na szkodę osób pry­
watnych, w tym 5 kieszdnko-
wych. Prokuratorzy na wnioski
MO zastosowali tymczasowe a-

resztowanie wobec 27 podejrza­
nych o dokonanie przestępstw.
Na gorącym uczynku popełniania
przestępstw lub w bezpośrednim
pościgu ujęto 15 osób, zlikwido­
wano 2 meliny nielegalnego han­
dlu alkoholem i 2 bimbrownie.
Pogotowie MO interweniowało
822 razy.

Na drogach województwa m.

krakowskiego wydarzyło się 51
wypadków, w których 4 osoby
zginęły, a 72 zostały ranne. W 36
kolizjach/ nie było ofiar w lu­
dziach. Funkcjonariusze MO za­
trzymali 11 pijanych kierowców.

© 27 grudnia ub. roku, po
południu, w Mogilanach Józef
S. kierując samochodem „uaz”
stracił panowanie nad pojazdem,
który przewrócił się na dach. W
wyniku wypadku zginęła 34-le-
tnia pasażerka Anna G., a 3 in­
ne osoby zostały ranne. Kierów-'

tego, że w królestwie króla Lo-
renzo zburzono górę, a to spo­
wodowało, iż w sąsiednim pań­
stwie władcy Florindo echo prze­
stało odpowiadać w lesie. Jest to

absurdalny, ale na tyle wystar­
czający powód, żeby wywołać
wojnę. Nie dochodzi jednak do
niej bo wcześniej przychodzi mi­
łość. Królewna Bianca, która
zmuszona jest stanąć na czele
wojsk króla Lórenzo, bo król ten
ma same córki i wodzem musi
zostać kobieta, zakochuje się w

naczelnym wodzu wojsk króla
Florindo, Ańgelo. Syn królewski

Angelo również bardzo kocha
Biańcę. Miłość zwycięża wojnę
i dochodzi do małżeństwa dzieci'
królewskich, a co za tym idzie
konflikt wojenny wygasa na dłu­
gi czas.

Spektakl jest żywo reżyserowa­
ny. Dobre tempo akcji, sceny peł­
ne humoru, a także. pełne liryz­
mu, dobrze zagrane przez cały

W
na

ca nie miał prawa jazdy. ©.
tym samym dniu wieczorem,
ul. Królowej Jadwigi pod koła­
mi „poloneza” zginęła 71-letnia
Zofia N. © 30 grudnia wieczo­
rem, w bezpośrednim pościgu
zatrzymano dwóch sprawców
włamania do sklepu spożyw­
czego. © 2 stycznia o godz. 13.50
ujawtiiono włamanie do szklar­
ni Ogrodu Botanicznego, skąd
skradziono wartościowe okazy
kaktusów © 30 grudnia ub. roku

o godz. 18 w Krzeszowicach zmarł
obywatel RFN Henryk W'. Jak
wykazało dochodzenie, . zawarł
on związek małżeński 25 grud­
nia i od tego czasu ustawicznie
pił alkohol, co prawdopodobnie
stało się przyczyną zgonu, (as)

(Dokończenie ze str. 1}'
RED.: Jaka jest zatem istota

stagflacji?
W.B.: Zjawisko polega na tym,

że mimo rosnącej inflacji rośnie
również bezrobocie (a inflacja
miała przecież bezrobocie likwi­
dować). Wzrost gospodarczy za­
czął się zmniejszać i coraz czę­
ściej dochodziło do stagnacji go­
spodarczej. Staję się ona coraz

bardziej widoczna, a liczba bez­
robotnych w krajach rozwinię­
tych zaczęła przekraczać dziesią­
tki milionów ludzi. Bezrobocie o-

kazalo się obecnie największym
problemem tych krajów. Dotyczy
ono bowiem ludzi młodych.

RED.: Przyzna' jednak Pan, Pro­
fesorze, że nam w Polsce stag­
flacja nie grozi, choćby z tej pro­
stej przyczyny, że nie mamy i
nie będziemy mieli bezrobocia.
Czy rozmawiamy o niej dla edu­
kacji ekonomicznej Czytelnika,
czy też istnieją, inne uwarunko­
wania, mogące sprawić, że i my
musimy się ze stagflacją liczyć?

zespół aktorski powodują, że nie
zauważa się nawet, iż spektakl
trwa aż półtorej godziny. Duża w

tym zasługa reżysera spektaklu
Marka Kmiecińskiego, który w

bajce tej bardzo trafnie dobrał
sobie aktorów i dobrze ich po­
prowadził. Jest w spektaklu spo­
ro świeżych i dowcipnych pomy­
słów zarówno autorskich jak i
reżyserskich. Do takich należą
m. in. wozy wyładowane po
brzegi echem, czyli niczym, któ- ,

re jadą do państwa króla Flo­
rindo. Przezabawna jest też sce­
na, gdy żołnierze Bianci ukryci
w lesie udają echo powtarzając
końcówki wyrazów, które padają
w rozmowie Bianci i Angela, po
to, aby udowodnić, że echo wró­
ciło do lasu.

Przedstawienie wzbogaca bar­
dzo udana muzyka, którą napisał
Henryk Mosna. Można więc śmia­
ło polecić bajkę „Królewna i
echo” szerokiej publiczności, zwła­
szcza zaś tej najmłodszej. To bez­
pretensjonalne, pełne uroku
przedstawienie zapewnia dobrą
rozrywkę, a serdeczny śmiech
dzieci i częste oklaski są najlep­
szym potwierdzeniem, że sztuka
ta przypadła do gustu młodym,
widzom, (za)

Teatr Groteska — „Królewna
i echo” V. Pospisiloya, tłum. J.
Pugef. Reżyseria — Marek Kmie-
eińskl. Premiera prasowa — W
XH 8Ł

Akt oskarżenia
w „srebrnej aferze”

Prokuratura Rejonowa w

Szczecinie skierowała do sądu akt
oskarżenia w tzw. „srebrnej-afe­
rze” — nielegalnego wywozu z

naszego kraju dużych ilości sre­
bra przemysłowego kradzionego w

zakładach pracy.
Jak stwierdzono w wyniku wie­

lomiesięcznego śledztwa 24-osobo-
wa grupa przestępcza w okresie
od roku 1980 do marca 1982 nie­
legalnie zakupiła 1.176 kg srebra
przemysłowego wartości blisko
16,5 min złotych, m. in. anońy,
spoiwa styków, nity itp. Pocho­
dziło ono z kradzieży z różnych
przedsiębiorstw przemysłowych
znajdujących się na południu Pol­
ski. 1.143. kg przemycono statkami

W marcu w Krakowie

aukcja ksigżki
(Dokończenie ze str. 1)

poważnione są trzy antykwaria­
ty: przy ul. Sławkowskiej, ul.
Brackiej i niedawno otwarty przy
ul. Floriańskiej 5. Właściciel, któ­
ry życzy sobie, by książka zna­
lazła się na aukcji, ustala wspól­
nie z antykwariuszem cenę wywo­
ławczą. Oczywiście, jeśli anty-
kwariusz uzna, że pozycja jest
warta wystawienia jej na licy­
tację.

— Niestety, decyzja o zorgani­
zowaniu

'

aukcji w Krakowie za­
padła zbyt późno — mówi pan
Cieślawski — bo dowiedzieliśmy
się o tym dopiero w grudniu. Do
marca czasu niewiele, a trzeba
przecież zebrać książki, opraco­
wać katalog, rozesłać go do zain­
teresowanych osób i instytucji.
Dlatego książki przyjmujemy w

komis tylko do 15 bm. Czy uda
nam się zebrać ponad 1000 do­
brych pozycji? Myślę, że tak. Kon­
taktowałem się już ze znanymi
krakowskimi bibliofilami'. Obie­
cali dostarczyć wiele ciekawych
książek. Zachęcam posiadaczy
'książek, którzy chcą je sprzedać
do zainteresowania się aukcją. To

'■świetna okazja korzystnej sprze­
daży a także i kupna czegoś rzad­
kiego. ■■

KRYSTYNA GAWLIK

W.B.: Ma Pan rację, mówiąc,
że nam stagflacja nie grozi. Oczy­
wiście, że nie, gdyż nie zastoso­
waliśmy w przemyśle superno­
woczesnej techniki, a kraje- roz­
winięte weszły w epokę rewolu­
cji naukowo-technicznej, która
zdominowała świat produkcji.
Zastosowano maszyny, ba, roboty
o nie spotykanej dotąd mocy pro­
dukcyjnej. A przecież maszyna
zawsze USUWA człowieka z pra­
cy — po to została wymyślona,
Równocześnie podrożały surowce,
energia, paliwa, które także wy­
magają wydajniejszych w pro­
dukcji i oszczędnych w zużyciu
maszyn, a za postęp się płaci. I
choć stagflacji w Polsce nie ma

i nie będzie, trzeba o niej wie­
dzieć, gdyż pośrednio nas i in­
nych krajów Wschodu dotyczyć
będzie, ze względu na to, że nie
żyjemy w izolacji. ,

RED.: Myśli Pan o potencjal­
nych rynkach zbytu w krajach
socjalistycznych przy nadproduk­
cji towarów na Zachodzie? O pro­
blemach politycznych świata, rzu­
tujących na gospodarkę?

W.B.: Nie ulega wątpliwości, że

polityka przodujących technicz­
nie krajów świata jest bardzo
zainteresowana z jednej strony
krajami posiadającymi ropę naf­
tową i inne surowce, a z drugiej
takimi mocarstwami, jak ZSRR
i Chiny, jako rynkiem eksportu.
Bez zabezpieczenia swych wpły­
wów w krajach surowcowych i
zdobycia możliwości eksportu na

wielkie rynki ZSRR i Chin, ka­
pitalizm będzie się miotał między
zbrojeniami a układami z kraja­
mi socjalistycznymi.

RED.: Jeśli już wkraczamy w

wielką
wprost, że
wszelką cenę do uzyskania prze­
wagi militarnej nad Układem
Warszawskim, zaś „gołębie” opo­
wiadają się za pertraktacjami, po­
rozumieniem i ugodą....

W.B.: Na Zachodzie jedni
(mniejszość) uważają, że problem
ten musi rozstrzygnąć III wojna
światowa, a drudzy (większość),
że należy podpisać układy ze

Wschodem. Jesteśmy teraz w mo­
mencie decydującym. Wszystkie
siły postępowe w świecie wystę­
pują przeciwko groźbie wojny ją­
drowej. Takie staiiowisko zajął
też Watykan oraz kler katolicki,
protestancki i anglikański w wie­
lu krajach.

Rozmawiaj: JAM FREMKEL

politykę, to powiedzmy
„jastrzębie” dążą za

l'>«

Przemyt ostatniej
srebra został uda-

24-osobowej grupy
wchodziło 19 rnary-

na statki

gdyńskiego armatora Polskich Li­
nii Oceanicznych „Koszalin”,
„Karpacz” i „Cieplice Zdrój” do
Hamburga, Antwerpii i'Rotterda­
mu sprzedając tam miejscowym
handlarzom.
partii 43 kg
remniony.
. W skład
przestępczej
narzy z Polskich Linii Oceanicz­
nych zatrudnionych przede wszy­
stkim w siłowniach statkowych,
wśród nich było' sześciu oficerów
mechaników, pozostali członko­
wie grupy — to trzech pracowni­
ków lądowych oraz dwóch by-

. łych celników.
Srebro dostarczano

przy pomocy m. in. motorówek
portowych, a w kilku wypadkach
skorzystano z pomocy dwóch by­
łych już celników. W kraju pła­
cono za kilogram srebra od 18 do
30 tys. złotych, m. in. w zależno­
ści od próby, za granicą uzyski­
wano natomiast za kilogram po
około 400 dolarów.. Uzyskiwane w

ten sposób dewizy przeznaczone
były do dalszego obrotu — ku­
powano za nie m. in. sztruks w

belach. Jeden z członków grupy
przestępczej zakupił ponad 300 e-

lektronicznych zegarków. Sprze­
dawano też po powrocie do kra­
ju nielegalnie uzyskane z prze­
mytu dewizy.

Kruszec kradziony był z urzą­
dzeń i maszyn z zakładów pra­
cy — m. in. kopalni węgla „Ja­
strzębie” w Moseczenicy, Fabry­
ki Sprzętu i Narzędzi Górniczych
w Katowicach. (PAP)

Ostatnia wola
Rubinsteina

złożona w

zignorowana
przez rabinów

GENEWA (PAP)
Jak już podawaliśmy, urna

prochami wielkiego piąnisty,
rodzonego w Łodzi, Artura Ru­
binsteina, została
ziemi, szwajcarskiej miejscowo­
ści Versoix, w kantonie Genewa.

.Tymczasem, jak wynikało z

testamentu Rubinsteina, jego o-

statnią wolą było pochowanie go
w Izraelu. Wielki pianista chciał,
by jego prochy zostały rozrzuco­
ne w jednym z parków w Jero­
zolimie. Władze Izraela sprzeci­
wiły się jednak przewiezieniu ur­
ny z prochami zmarłego do Je­

rozolimy. U źródeł odmowy le­
żało najprawdopodobniej veto

rabinów, którzy powołali się na

tradycję żydowską zakazującą
palenia, zwłok. «

I

Buty wartości 2 tys. zł

sprzedawali za 7 tysięcy
W październiku i listopadzie

ub. roku nas,iliły się włamania
na kolei. Z Bieżanowa i Podłę-
ża coraz częściej meldowano o

kradzieży z. wagonów kolejowych
importowanych z Rumunii bu­
tów, alkoholu — najczęściej
szampana i koniaków, części do
traktorów a nawet makaronów
w firmowych opakowaniach. To
wszystko spowodowało, że spra­
wą kradzieży kolejowych zainte­
resowali się inspektorzy z Wy­
działu do Walki z Przestępstwami
Gospodarczymi KD MO w Pod­
górzu.

W wyniku czynności operacyj-
. no-śledczych ujawniono dwóch

sprawców włamań do wagonów
kolejowych. Byli to bracia 22-
I.etni Janusz i 19-letni Bogusław
M. Młodszy z nich zatrudniony
był na PKP jako pracownik

• W ciągu ostatniej doby wyda­
rzyło się 5 wypadków samochodo­
wych, w których 5 osób odniosło •-

brażenia ciała. 3 Zderzenia pojaz­
dów spowodowali nietrzeźwi kiero­
wcy. (zb)

S. tP.

, Stanisław Ryszard Biskupski
najdroźssy Mąż, Tataś, Syn, 'Wnuk- i Brat, zmarł tragicznie

w Krakowie dnia 28 grudnia 1982 r., w wieku 32 lat.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie przy zwłokach w śro­

dę 5 stycznia 1983 r., o godz. 11, w kaplicy na cmentarzu w Nowej
-Hueie-Grębałowie, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego na

miejsee wiecznego spoczynku.
Pogrążeni w głębokiej żałobie i smutku

Zona, dzieci, rodzice, babcia,
SIOSTRA I RODZINA
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OD DZIŚ
w Pradze

(Dokończenie ze str. 1)
PZPR, wiceminister obrony na­
rodowej, szef .sztabu generalne­
go WP, gen. broni Florian -Si­
wicki.

W drodze do Pragi na posie­
dzenie Doradczego Komitetu Po­
litycznego Państw-Stron Układu
Warszawskiego delegacja, radzie­
cka przekazała następującą de­
peszę z pokładu samolotu: I se­
kretarz KC PZPR, prezes Rady
Ministrów PRL W. Jaruzelski,
przewodniczący Rady Państwa
PRL H. Jabłoński. Drodzy To­
warzysze! Przelatując nad tery­
torium Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej w drodze do Pragi
przesyłamy Wam i bratniemu na­
rodowi polskiemu serdeczne po­
zdrowienia i przyjacielskie ży- (
czenia sukcesów w nowym ro­
ku. J. Andropow, N. Tićhonów,
A. Gromyko, D. Ustinow, K.
Rusaków.

W Pradze w skład poszczegól­
nych delegacji wchodzą premie­
rzy, ministrowie spraw zagrani­
cznych i obrony oraz sekretarze
komitetów centralnych bratnich
partii. Delegacje witali Gustav
Husak, Lubomir Sztrougal oraz

inni działacze partyjni i pań­
stwowi CSRS. (PAP)

Wizyta rolników
w HiL

Wczoraj odbyło się w Komi­
tecie Fabrycznym PZPR HIL

spotkąnić rolnikóyrimiasta i gmi­
ny Proszowice z robotnikami
Kombinatu. Uczestniczył członek
KC PZPR Kazimierz Miniur,
członek prezydium MK ZSL próf.
Antoni Podraża.

Celem spotkania była .wymia­
na poglądów na tematy gospo­
darki żywnościowej w regionie
krakowskim.

Dyskusję, trwającą prawie 3
godziny, poprzedziło zwiedzenie
Kombinatu przez grupę rolników.

Pewien mieszkaniec Brizham
nie może uznać . swej nocy syl-~
westrowej za udana.. Ponieważ
zgubił klucze od swego mieszka­
nia, postanowił dostać się do nie­
go przez, okno. Pech chciał, iż
stracił równowagę kiedy jedna
noga utkwiła mu w futrynie.
Na szczęście (l?) nie spadł lecz
na uwięzionej nodze, w pozycji
do góry nogami zawisł. Tak spę­
dził 14 godzin aż do chwili gdy
dostrzegł go wracający rankiem
z Sylwestra sąsiad. Pechowiec
prócz dotkliwego bólu w nodze
i przemarznięcia nie doznał
większego uszczerbku.

magazynowy w Płaszowie.
Szybko zorientował się, że wyko­
rzystując nocne postoje wagonów
na stacji towarowej można się do
nich włamać, zabrać towary i
nieźle na tym zarobić. Aby u-

łatwić sobie zadanie wciągnął
do współpracy starszego brata.
Działali intensywnie przez dwa
miesiące. Spowodowali w tym
czasie szkody ha 110 tys. zł, li­
cząc oczywiście w cenach deta­
licznych,

Milicjanci, rozpracowując tę
sprawę, ujawnili również kilku
paserów, którzy buty wartości
około 2 tys. zł, skradzione z wa­
gonów, sprzedawali na; tandecie
oraz innych placach handlowych
po 7 tys. zł za parę.

Zuchwałość złodziei była tak
wielka, że sprzedawali dni buty
wcześniej zrabowane nawet
swoim współpracownikom. Jak
się okazało, w czasie dochodze­
nia, inni kolejarze, m. in. pracu­
jący przy obsłudze elektrowozów,
prawie wszyscy mieli na nogach
rumuńskie buty „nieświadomie”
nabyte od włamywaczy, którzy
sprzedawali je im po bardzo ni-?
skieh cenach. Milicja przekaza­
ła sprawę do Prokuratury Rejo­
nowej w Podgórzu, (s)



NARKOMANIA: choroba czy przestępstwo! (1)

Prawda o narkotykach
Narkomania stała się faktem w wielu krajach świata.

Wszędzie też siły społeczne występują z apelami o walkę
z tą plagą. Młodzi' ludzie zażywają narkotyki. Są wśród
nich środki bardzo mocne, jak np. heroina, są też środki

łagodniejsze, jak np. haszysz, marihuana. W wielu krajach
przestano nawet karać narkomanów zażywających i han­
dlujących małymi ilościami łagodnych narkotyków. Zda­
nia na temat szkodliwości narkotyków silnych i słabych
są podzielone. Powszechne są jednak głosy obrońców ła­
godnych środków narkotycznych, uważających, że marihu­
ana, haszysz są mniej szkodliwe niż alkohol lub nikotyna.

To, co w Ameryce nazywa się
marihuaną, w Egipcie nazy­
wa się haszysze. w Mar ’;u

kifem, na Wschodzie bhang. Wy-
daje się, że pierwszymi, którzy
zdali sobie sprawę z właściwości
konopi służących do wyrabiania
narkotyku byli Chińczycy. Jed­
nak nigdy nie wykorzystywali
ich właściwości odurzających.
Stosowali jedynie wyciągi ż ko­
nopi jako substancje lecznicze.
Chińczycy i Japończycy znali od
dawna groźbę jaką stanowią nar­
kotyki. Budda nakazał: „Nie bę­
dziesz używał żadnej substancji,
która mogłaby zatruć twoją du­
szą”. Chińczycy tego nakazu u-

słuchali, ale np. Hindusi nie. Bra­
mini, tj. hinduscy kapłani, sami
zaczęli zażywać bhang w czasie
nabożeństw, aby być bliżej Wie­
kuistego.

Na środkowy Wschód narkoty­
ki dotarły później,, około XI wie­
ku, za pośrednictwem Mongołów.

, W krajach Islamu wywołało to

wielką, trwającą 4 wieki, dysku­
sję o znaczeniu i roli narkotyku.
Po 400 latach, wydano wyrok poj-
tępiający. Niestety, było już za

późno, a potępienie to nie znala­
zło się w Koranie. Stąd spusto-

Ślądem
naszych publikacji

Decyduj e

W związku ż listem Czytel­
nika publikowanym w dn. 6
X 1982, a dot. wydęcia drzew
w parku im. T. Kościuszki Wy­
dział Gospodarki Przestrzen­
nej i Architektury tut. Urzędu
uprzejmie informuje, że

wszystkie parki na terenie -

dzielnicy są pod opieką' Miej- !

skiego Przedsiębiorstwa Ziele- <
ni. W ramach prac pjelęgna- |
cyjnych prowadzona jest mię- j
dzy innymi' wycinka drzew .

chorych i takich, których po-•
zostawienie grozi wypadkiem.
Każdorazowo o wycięciu
drzew decyduje komisja skła­
dająca się z kompetentnych o- |
sób. Swoje stanowisko komi­
sja przedstawia w ^Protoko­
le konieczności usunięcia
drzew”.

W parku im. T. Kościuszki

przewidziano do wycięcia w

ubiegłym roku na podstawie
protokołu z dn. 31 V br. sie­
dem drzew w tym:' 2 lipy- cał­
kowicie suche, 2 lipy pochylo­
ne — chore, 1 wierzbę złama­
ną, 2 kasztany z uszkodzony­
mi pniami.

Urząd Dzielnicowy podejmie
działania mające na celu za­
pewnienie właściwego stanu
skwerów i parków. Brak ko­
szy, ławek i innych, urządzeń,
czy też ich zły stan wynika z

działalności wandali. Nie moż­
na na podstawie nakazów i- za­
kazów podnieść ogólnej kultu­
ry społeczeństwa. Najskutecz­
niejszym sposobem na ukróce­
nie działalności wandali jest
nie tyle „wyznaczenie kar, któ­
re by zniechęciły do tego ro­
dzaju poczynań”, bo takie ist­
nieją, lecz ujęcie sprawców
wandalizmu.

Dotychczasowa praktyka do­
wodzi, że społeczeństwo nie
reaguje na przejawy wanda­
lizmu, pozostawiając to , wła­
dzy. Zatrzymanie sprawców na

gorącym uczynku przez funk­
cjonariuszy sił porządkowych
zdarza się dość rzadko. Nato­
miast przygodni świadkowie
nie mają ochoty na stawanie
przed kolegium. Mimo to U-
rząd dołoży wszelkich starań,
aby zabytkowy park im. T. Ko­
ściuszki funkcjonował prawi­
dłowo.

X up. Naczelnika Dzielnicy
mgr inż. arch.
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czasu rozszala-

pracować, po-
odpowiedzial-

szenia, jakie haszysz poczynił w

Egipcie, są ogromne. Egipt był
krajem najbardziej dotkniętym
plagą narkomanii. Do tego sto-

. pnia, że Napoleon, po wylądowa­
niu w tym kraju, wydał dekret
zakazujący armii używania ha­
szyszu. Podobnie uczynjli Anglicy
w Indiach. Przywieźli tam swoją ;
whisky i porto, ale nigdy nie
tknęli bhang pozostawiając je tu­
bylcom. ,

Po długotrwałych badaniach
udało się wyodrębnić toksyczną
substancję konopi. Oznaczono ją
inicjałami THC (Delta-9 tetrahy-
dro-cannabinol). Ueakcja, jaką u-

zyskuje się po jej wchłonięciu,
jest różna, zależna od wielu
czynników. THC oddziałuje na

tę część mózgu, którą neurolodzy
nazywają „strefą rekompensacyj­
ną móćgu”. Uaktywniona przez
małe ilości substancji chemicznej
strefa ta daje uczucie zadowole­
nia i błogości. Jednocześnie na­
rusza całą czynność mózgu, która
zostaje zdezorganizowana. Baśń
z „Tysiąca i jednej nocy”, mó­
wiąca o duchu, który się wym­
knął z butelki i którego nie mo­
żna z powrotem do niej wtło­
czyć,' jest poetycką wersją tego
zjawiska.

Przekonanie, że już Persowie
używali narkotyków, skłoniło
niektórych do twierdzenia, że w

końcu narkotyk jest mniej szko­
dliwy od tytoniu czy alkoholu,
dlaczego więc nie wolno go za­
żywać. Porównanie to ogranicza
się do skutków doraźnych, nie
biorąc pod uwagę skutków dłu­
gofalowych. Zbadano, ile czasu

potrzebuje organizm na wydale­
nie jednej dawki THC i jednej
dawki alkoholu. Okazało się, jżę
aby pozbyć się THC potrzeba 30
dni, podczas gdy na pozby­
cie się alkoholu wystarczy
6 godzin. Jeśli więc zakłada
się, że ktoś przyjmuje dziennie
nawet minimalną dawkę narko­
tyku, to już po dziesięciu dniach,
efekt będzie taki jakby przyj­
mował dziesięciokrotnie większą
dawkę.

Badacze wpadli wręcz w pa­
nikę, kiedy zaobserwowali w

laboratorium, jak'bardzo ne­
gatywnie oddziałuje THC na

pr. dział komórki i jej funkcjo­
nowanie. THC wstrzymuje wy­
twarzanie kwasów nukleinowych,
które są niezbędne, aby wystę­
pował podział komórki. Wyni­
kiem zażywania narkotyków za­
równo u kobiet jak i mężczyzn
są anomalie w dojrzewaniu ko­
mórek rozrodczych, nasienia u

mężęzyin i jajeczek u kobiet.
V7 amerykańskim Uniwersytecie
Cc’vmbia przebadano młodych
ludzi palących dziennie 5—10 pa­
lt..

ilości
lis-

przez

jpss ądząc po ogromnej
' A zapytań, kierowanych

r ■townie i osobiście
Czytelników do naszej redakcji,
nowe przepisy prawa lokalowe­
go wywołały duże społeczne za­
interesowanie i rezonans. Nie
dziwimy się temu: prawie każdy
z nas ma (lub mieć może) ja­
kieś mieszkaniowe- kłopoty

Przede wszystkim — wyjaśnia­
jąc te niektóre wątpliwości i
k- .estie — spieszymy z wyjaś­
nieniem podstawowym: nowe

przepisy lokalowe nie . wprowa-
ckaią żadnych zmian rewolucyj­
nych, raczej tylko korygują lub
inaczej regulują niektóre spra­
wy związane z przydziałami i
wykorzystywaniem mieszkań
„kwaterunkowych” (nie dotyczą
lokali spółdzielczych!). Pewne
zmiany są jednak dość istotne —

i tymi warto się głównie zająć,
— w kierunku przetłumaczenia'
nowych „paragrafów” na język
praktyczny.

Najpierw sprawy . właścicieli
dużych kamienic. Tu nowe prze­
pisy okazują się szczególnie
sprzyjające, i chyba słusznie. Bę-
dsie zatem możliwa sprzedaż
poszczególnych mieszkań przez
właścicieli (lub współwłaścicieli)
w dużych domach mieszkalnych;
lokale takie będą mogły być
prawnie wyodrębnione i stano­
wić przedmiot osobnej własności

,— .podobnie, jak obecnie lokale
w tzw. małych dor.- ach miesz­
kalnych.

Wywołujący powszechne zain­
teresowanie — nawet niepokój —

nowy przepis o tym, iż małżon­
kowie nie mogą mieć (w zasa-

pierosów z marihuany.- Stwier­
dzono zakłócenia spermatogenezy.
U kobiet stwierdzono zakłócenia
ostatniej fazy cyklu miesięczne­
go oraz cykle bezjajeczkowe. Dy­
sponując danymi z badań, trzeba
zacząć bić na alarm widząc, że
młode dziewczęta zażywają nar­
kotyki tak często.

Pod wpływem haszyszu czło­
wiek czuje się lepszy od innych
ludzi. Myśli, że zaznał doświad­
czenia, które również inni po­
winni poznać, jeśli chcą mu do­
równać. I od tego momentu wła­
śnie trudno już mu aktywnie u-

czestniczyć w życiu społeczeń­
stwa, trudno mu

dejmować jakąś
ność.

W (ISA swego
ła się polemika na temat toksy­
czności lub względnej nieszkodli­
wości łagodnych narkotyków.
Pewne jest, że ponad 40 min A-
merykanów sporadycznie lub re­
gularnie pali marihuanę, podczas
gdy w kraju tym jest ok. 800
tys. narkomanów używających'
heroiny. W Amsterdamie jedna
z rozgłośni radiowych codzien­
nie pędawała ceny różnych ga­
tunków „trawy” i ostrzegała, gdy
na rynku pojawiała się partia
bardziej szkodliwego towaru.

Narkomanii nie da się już tłu­
maczyć, co próbowano sugero­
wać kiedyś, postawą typowych
rodziców: tym, że ojciec zbyt
często karał, a matka była nad­
miernie opiekuńcza. Narkotyzują
się dzieci nie tylko takich ro­
dziców. W wypadku narkomanii,
która stała się dziś zjawiskiem
powszechnym, masowym, nie
można już operować starymi kry­
teriami, nie można ograniczać
wyjaśnienia tego zjawiska do
przyczyn tylko medycznych. Co­
raz powszechniej uważa się, że
wzrost liczby narkomanów jest
wyrazem zaniepokojenia młodzie­
ży perspektywą bezrobocia, wy­
nika to z obawy przed konflik­
tami, strachem przed imicestwie-

za-

CAF—TASSF.Ecst im. Barataszwiii w Tbilisi.
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dwóchdzie — są wyjątki!)
mieszkań też trzeba dobrze poj­
mować. Dotyczy to bowiem sy­
tuacji. gdy przynajmniej jeden
z tych lokali jest położony w

miejscowości, w której obowią­
zuje „kwaterunek” lub w budyn­
ku, pozostającym w zarządzie
jednostki gospodarki uspołecznio­
nej. Jeżeli zatem małżonkowie
mają mieszkania w dwóch miej­
scowościach, gdzie nie obowią­
zuje „kwaterunek” lub mieszka-

■/ J
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Praktycznie o nowych
„paragrafach" lokalowych

nia te nie mieszczą się (w tych
miejscowościach) w budynku ja­
kiegoś urzędu, przedsiębiorstwa
lub tp., to wtedy przepis ten
nie ma zastosowania. X wreszcie
rzecz ważna: przepis zakazujący
posiadania przez małżonków
dwóch mieszkań ma znaczenie
tylkowsytuacji najmu. To
znaczy: małżonkowie mogą za­
mieszkiwać oddzielnie (np. jako
członkowie rodzin najemców, u

swych rodziców, dziadków, przy­
jaciół lub tp.), byle tylko nie byli
najemcami dwóch odrębnych
mieszkań. I tu jednak jest wy-

niem całej planety. Tak czy ina­
czej, wzrost narkomanii stanowi
najbardziej alarmujący sygnał,
że społeczeństwo jest chore.

Podczas gdy dawniej narko­
mania była głównie udziałem
zamożnych i tylko sporadycznie
zdarzał się narkoman również w

skromniej sytuowanych środowi­
skach, ostatnio atakuje ona wszys­
tkie grupy społeczne. Dzieci ro­
botników, rolników i intelektuali­
stów używają środków odurzają­
cych.

To, że haszysz nie jest produ­
ktem obojętnym jest pewne,
zwłaszcza, gdy się go nad­

używa a nie tylko używa w na­
dziei, że pozwoli to uciec od tru­
dnych sytuacji. Dlatego konieczna
jest ochrona nieletnich. Szukanie
ucieczki w haszyszu opóźnia lub
utrudnia .rozwiązywanie wielu
problemów, które muszą roz­
strzygnąć nieletni, budując swą
dorosłą osobowość.

Opr. MARIAN SATAŁA
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Zimowe „stołówki44
dla leśnej fauny

Zawitała prawdziwa zima, która
jak wiemy nie jest łaskawa dla
leśnego ptactwa i zwierzyny. Mro­
zy, śniegi, zamiecie ograniczają na­
turalne możliwości zdobycia kar­
my. Tego trudnego okresu zwie­
rzyna nie przetrzyma bez pomo­
cy człowieka. Dlatego też do obo­
wiązków pracowników leśnych na­
leży troska o ochronę zwierzyny
łownej i ptactwa leśnego i ich do­
karmianie w ciężkim dla nich o-

kresie.
W związku z tym leśnicy Kra­

kowskiego Okręgu Zarządu Lasów
Państwowych zgromadzili odpowie-
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jątek: małżonkowie mogą po­
siadać dwa nawet „kwaterunko­
we” lokale, o ile uzasadniają to

szczególne względy rodzinne: o

tym, czy w danej sytuacji za­
chodzą rzeczywiście takie szcze­
gólne względy, decydować będą
wydziały spraw lokalowych właś­
ciwych urzędów terenowych.

I jeszcze jeden przywilej dla
właścicieli dużych kamienic: do­
tychczas mogli oni zajmować w

swoim domu jedno mieszkanie,

Ty

o powierzchni równej
'

nawet
domkowi jednorodzinnemu (bez
względu na ilość osób w rodzi­
nie i „zagęszczenie” metrażowe);
gdyby takie mieszkanie się zwal­
niało, np. wskutek wyprowadze­
nia się lokatora — organa loka­
lowe miały obowiązek przydzielać
ten lokal właścicielowi. Obecnie
rozszerzono to uprawnienie rów­
nież i na dzieci oraz rodziców
właściciela realności: w razie za­
tem opróżnienia się dalszego lo­
kalu w kamienicy organa lokalo­
we mają obowiązek przydzielać
to mieszkanie dzieciom właści-

Gazocląg Urengoj-Użgorod
ZSRR. Układanie gazociągu na

odcinku od granicy obwodu Tam-
borskiego do lewego brzegu Donu.
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zapasy karmy zimowej dla
zwierzyny, jak: siano łąkowe i z

roślin motylkowych, owies w snop­
kach, liściarkę, ziemniaki, marchew,
buraki, a dla ptaków: nasiona chwa­
stów, owoce krzewów leśnych itp.
Poza tym zakupiono znaczne ilości
nasion oleistych (słonecznika i ko-
nopii) dla dokarmiania ptaków. Tak
więc w „leśnych stołówkach” znaj­
dzie fauna odpowiedni zestaw po­
żywienia. Założono setki paśników,
karmników dla ptactwa, budki dla
kuropatw i posypy dla bażantów
w umyślnie wybranych i osłonię­
tych zakątkach lasu, na najbar­
dziej uczęszczanych przez zwierzy­
nę i ptactwo żerowiskach. Posta­
wiono również odpowiednią ilość
tzw. lizawek z solą, bardzo potrze­
bnych zwierzynie dla zachowania
zdrowia. Już od pewnego czasu do­
konuje się systematycznego dokar­
miania leśnej fauny.

Dodać należy, że również człon­
kowie .kół łowieckich oraz mło­
dzież. szkolna z kół LOP zgroma­
dziła różną karmę na zimowe „me­
nu” dla mieszkańców naszych pól
i lasów. (TG)
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jezsoro
Z 30 polskich jezior, które

sługują na tę nazwę, najgłębsze
jest jezioro Hańcza, przekraczające
108 m, a posiadające zaledwie 3 km

kw. powierzchni. Jego głębokość
edbiega znacznie od pozostałych je­
zior, gdyż'drugie w kolejności je­
zioro Orawsko, sięga blisko 80 m.

Jak twierdzą naukowcy, głębo­
kość jezior — nie tylko w Pol­
sce — ulega stale zmniejszaniu na

skutek zamuleń dna i naniesio­
nych zanieczyszczeń. (aż)

cielą (pełnoletnim!) wzgl. rodzi­
com — na wniosek tych zainte­
resowanych osób.

Bardzo ważny jest nowy prze­
pis — który w razie literalnego
stosowania może wywoływać
pewne wątpliwości 1 konflikty —

o przyjmowaniu sublokatorów do
mieszkania tylko za zgodą właści­
ciela (administracji) budynku
(poprzedni przepis, iż do wspól­
nego lokalu wolno przyjmować
sublokatorów tylko za zgodą po­
zostałych najemców tegoż lokalu
— utrzymany został w mocy). O-
znaeża to w praktyce, iż na

przyjęcie przez pana X sublo­
katora do jednego z pokoi jego
mieszkania (obojętnie, czy bę­
dzie to oddanie sublokatorskie
za czynszem, czy też nawet bez­
płatne) — musi wyrazić zgodę
administrator (wzgl. właściciel)
domu. Jeśli nie wyrazi takiej
zgody — zawieranie umowy pod­
najmu (sublokatorskiej) nie bę­
dzie prawnie możliwe, a podnaj­
mowanie wbrew woli admini­
stracji realności może skutkować
nawet cofnięcie przydziału ta­
kiemu głównęmu lokatorowi.

Przewidujemy, iż na tym tle na

pewno będzie sporo konflik­
tów. Aby zatem dość wcześnie

wyjaśnić nasuwające się tu wąt­
pliwości, spieszymy z informacją,
iż wstecz obowiązek ten nie dzia­
ła: nie dotyczy sublokatorów już
mieszkających (nowe przepisy
wejdą w życie dopiero 1 marca

1983), jak również przepis ten
nie ma zastosowania wobec osób
bliskich głównego lokatora.

JERZY PARZYŃSKI

Zgodnie z zapowiedzią
? dzisiejszy Pocztylion poświęca-
3 my w całości sprawom, • które
5 najczęściej jfytali nasi Czytelni-
5 cy pełniącego w „Echu” dyżur

dyrektora ZUS-u, mgr Henryka
Bogacza. Do spraw tych będzie­
my powracać; poświęcimy im
również — już w styczniu — ko­
lejny dyżur przedstawiciela
ZUS.

Przeliczenia z urzędu
Czy w sprawie rewaloryzacji

rent i emerytur należy się zwra­
cać pisemnie do ZUS?

Nie. Zakład Ubezpieczeń Spo­
łecznych dokona przeliczeń z u-

rzędu do 30 czerwca br. uwzglę­
dniając oczywiście przeliczenie
od 1 stycznia. Na marginesie:
ZUS prosi wszystkich zaintere­
sowanych, aby — uwzględniając
ilość emerytur i rent mających
ulec przeliczeniu — wykazali
zrozumienie i cierpliwość i nie
interweniowali o przyspieszenie.

. Rewaloryzacja
W jaki sposób dokonywana

będzie rewaloryzacja emerytur?
Nową podstawę emerytury o-

bliczać się będzie biorąo pod u-

wagę trzy czynniki: zarobki, wg
których obliczono pobieraną do­
tychczas emeryturę plus współ­
czynnik przeliczenia plus rekom­
pensatę. Suma ta stanowić bę­
dzie podstawę obliczenia nowej
emerytury.

Do 1978 roku i po
Czy przeliczeniu ulegną wszys­

tkie dotychczas wypłacane
rytury?

Emerytury przyznane do
X978 ulegną przeliczeniu i
wyższeniu z dniem 1 stycznia
1983 roku, emerytury z lat 1979
—1982 zostaną przeliczone, ale
podwyżki wypłacone będą do­
piero w dwóch ratach w latach
1984 i 1985 r.

eme-

roku,
pod-

Za Krzyż Walecznych
Podobno powiększyła się ilość

odznaczeń dających prawo do
specjalnego dodatku wypłacane­
go emerytom i rencistom? Czy
dotyczy to także Krzyży: Złote­
go, Srebrnego i Brązowego?

Krzyże: Złoty, Srebrny i Brą­
zowy pozostają nadal odznacze­
niami honorowymi. Natomiast
prawo’-do 20-proc. dodatku obli­
czanego od podstawy emer-tury
lub renty daje obecnie Krzyż
Walecznych.

Sześciokrotna wysokość
Czy W związku z nową usta­

wą emerytalną ulegnie zwięk­
szeniu zasiłek pogrzebowy?

Owszem. Do tej pory zasiłek
pogrzebowy wypłacany był w

wysokości trzech emerytur (ew.
rent). Z nowym rokiem wzrośnie
on do wysokości sześciu emery­
tur lub rent. Ponieważ najniższa
emerytura w roku 1983 wynosić
będzje 5000 zł, najniższy zasiłek
wyniesie 30.000 zł.

Pól etatu za 64 tysiące zł
Czy ustawa przewiduje zmiany

w zakresie pracy osób, które
przeszły na wcześniejsze emery­
tury? Ew. czy zmianie ulegnie
wysokość zarobków, jakie mogą
osiągnąć bez obawy zawieszenia
świadczenia?

Zmiany są przewidziane, nie
ma jednak przepisów wykonaw­
czych, trudno więc powiedzieć, w

jakim stopniu. Prawdopodobnie
osoby na wcześniejszej emerytu­
rze będą mogły podejmować pra­
cę na pół etatu. Co do zarobków,
ich wysokość wzrośnie najpraw­
dopodobniej do 64.000 zł w skali
rocznej, czyli do wysokości naj­
niższego uposażenia w PRL.

Za każdy rok
Czy ulegnie podwyżce dodatek

za staż pracy w PRL?
Tak. Do tej pory dodatek przy­

znawano za każdy rok pracy po-
nad 20 lat w PRL, ale nie więcej
niż za 10 lat. Od nowego roku
staż pracy liczyć się będzie nas­
tępująco: 1 proc, za każdy rok
po 20 latach pracy, dodatki za

staż pracy uwzględniające nowe

przepisy otrzymają także ci, któ­
rzy przeszli na emerytury w la­
tach poprzednich.

Prawdopodobnie te same

Czy przepisy dot. rent wypad­
kowych ulegają także zmianom?

Ustawa regulująca wypłatę
rent wypadkowych nie jest je­
szcze zmieniona — jednakże naj­
prawdopodobniej obowiązywać
będą takie same zasady jak przy
obliczaniu i wypłacie rent i e-

merytur z Powszechnego Zao­
patrzenia Emerytalnego.



Str. 4 ECHO KBAKOWA

, CEMENTOWNIA „NOWA HUTA”

w Krakowie, ul. Cementowa 2

ZATRUDNI ZARAZ
1' na korzystnych warunkachr

/O

o

o

o

o

o

KIEROWNIKA Działu Kadr i Szkolenia,
z wykształceniem wyższym lub średnim ekonomioBnym
i praktyką na tym stanowisku

ślusarzy
ELEKTRYKÓW
SPAWACZY elektryczno-gazowych
MASZYNISTÓW7 lokomotyw spalinowych
USTAWIACZY i manewrowych, z uprawnieniami
PKP

PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych
Korzystne warunki płacowe i socjalne.
Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje

Dział Kadr i Szkolenia Cementowni „Nowa Huta”.

Dojazd tramwajami linii nr nr 14, 15, 20 i 26, do końcowego
przystanku w. Pleszowie.

::

i!

o

PRACA

MŁODEGO rencistę zatrudnię. Praca
lekka. Zgłoszenia; Długa 24/4. po
godz. 18, g-38112

OPIEKUNKĘ do dwóch chłopców
(5 i, 10 lat) na stałe lub dochodzącą,
przyjmę na dobrych, warunkach. Dr

Lucyna Michaluk, 31-052 Kraków, ul.
Boh. Stalingradu 83/8. g-37152

DOCHODZĄCA — raz w tygodniu dó
sprzątania domu jednorodzinnego
potrzebna zaraz. Oferty 38561 ..Pra­
sa’* Kraków, Wiślna 2.

OSOBIE umiejącej szyć (krawiectwo
lekkie) zlecę prace chałupnicze.
Oferty 38668 „Prasa” Kraków, Wiślna
2.

DZIEWIARKA maszynowa poszukuje
pracy chałupniczej. Oferty 38448
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POTRZEBNA pomoc domowa. Tel.
22-97-87. g-S8488

ZMYWAJĄCĄ przyjmie zaraz jadło­
dajnia „Oaza” — Bobowska, Kraków,
ul. Grzegórzecka 7. g-38526

” NAUKA

MATEMATYKA — korepetycje —

Bochenek, tel. 66-47-81. g-37459

W NIEDZIELE kursy tańca towarzy­
skiego organizuje Andrzej Golonka,
klub „Garbarnia”, ul. Sokolska 17,
tel. 66-05-94. g-33461

MATEMATYKA — korepetycje — inż.
Golińskl, tel. 66-32-68. g-38655
—- ---------------------------------------------------

POSZUKUJĘ dziewiarki maszynowej,
która przyuczyłaby mnie praktycznie
do zawodu. Oferty 38614 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2. ..

KRAKOWSKA FABRYKA KABLI

i MASZYN KABLOWYCH

Kraków, ul. Wi.elicka 114,

przyjmie do pracy na stałe lub na czas określony

KOBIETY i MĘŻCZYZN
• TOKARZY • FREZERÓW • WYTACZARZY,
@ Ślusarzy • formierzy •

spawaczy ele­
ktryczno-gazowych • MURARZY • OPERA­
TORÓW MASZYN KABLOWYCH • PRACOWNI­
KÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH • MASZYNI­

STÓW • WARTOWNIKÓW
Bardzo dobre warunki płacy.
Dla niektórych zawodów tabela preferencyjna. .

Hotel lub kwatery dla pracowników wykwalifikowanych.
Stołówka na miejscu.
Informacji udziela Dział Kadr, Kraków, ul. Wielicka 114,

tel. 55-32-10.

Dojazd tramwajami linii nr nr 3, 6, 9, 13, 24 lub autobusem
nr 104 bis, 182. Przystanek obok „Polmozbytu”.

'

PRZEDSIĘBIORSTWO REWALORYZACJI ZABYTKÓW
W KRAKOWIE

PRZYJMIE do PRACY
na terenie miasta Krakowa przy odnawianiu aabytków:

I < MURARZY-TYNKARZY

4 CIEŚLI
ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH

> BLACHARZY-DEKARZY

< POSADZKARZY-FLIZIARZY

4 PARKIECIARZY '

< DOZORCÓW
+ SPRZĄTACZKI
< MONTAŻYSTÓW RUSZTOWAŃ ramowych i ru­

rowych ,

< STOLARZY

I
> Ślusarzy
+ KAMIENIARZY

4. KONSERWATORÓW DZIEŁ SZTUKI — specjal­
ność konserwacja kamienia

> KIEROWNIKA BUDOWY

> MISTRZA BUDOWY

Zgłoszenia przyjmuje i Informacji udziela Dział Służb Pra­
cowniczych SSpraw Socjalnych — Kraków,ni.Dobrego Pa­
sterza 11S.pokój 24.telefon 11-08-88,wewn.19.

I

KOREPETYCJE ~ język rosyjski,
fizyka, matematyka — Ślusarczyk,
tel. 37-27-71. g-38836

MATRYMONIALNE

KAWALER, lat 32, wzrost 176 cm,
blondyn,' szczupły, wykształcenie
średnie, z małym gospodarstwem, bez
nałogów, kulturalny, z, okolicy Kra­
kowa — pozna panią łagodnego uspo­
sobienia, bez nałogów, która mogłaby
przenieść się na wieś. Mile widziane
fotooferty. Cel matrymonialny. Ofer­
ty 38679 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PANNA, lat 35, spokojna, bez nało­
gów — pozna pana, rencistę, bez­
dzietnego, w .średnim wieku, bez na­
łogów, który da serca jak mąż i oj­
ciec. Bardzo dobre warunki. Cel
matrymonialny. Oferty 38516 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KAWALER, pracownik naukowy,
samodzielne mieszkanie — pozna pa­
nią lat 23—27, do 162 cm, z wykształ­
ceniem wyższym, spokojną, miłą, nie­
palącą, chętnie podchodzącą ze śro­
dowiska wiejskiego. Dyskrecja .za­
pewniona. Listy adresować: „Prasa”
Kraków, Wiślna 2, dla nr 38755.

STARSZY kawaler, wysoki, bez
żadnych zobowiązań 1 bez nałogów,
dobrze sytuowany, rolnik — pozna
pannę starszą, wysoką, przystojną
lub wdowę bezdzietną, najchętniej
rolniczkę. Cel matrymonialny. Zdję­
cia mile widziane. Oferty 38559 „Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2.

KAWALER, po trzydziestce, uczciwy,
religijny, wzrost średni, przystojny,
wykształcenie wyższe, posiadający
mieszkanie, samochód — pozna pan­
nę do lat 28, z województw: kra­
kowskiego, nowosądeckiego, tarno­
wskiego. Cel matrymonialny. Zdję­
cia mile widziane. Dyskrecja zapew­
niona. Oferty 38616 „Prasa** Kraków,
Wiślna 2.

PANNA, lat 88, uczuciowa, delikat­
na, z braku znajomości pozna ucz­
ciwego kawalera lub wdowca, do lat
43. Cel matrymonialny. Oferty 38672
„Prasa” Kraków, Wiślna 2,

CZTERDZIESTOTRZYLETNI, przy­
stojny, dobrze sytuowany, mieszka­
nie,- samochód — pozna napraw’clę
ładną, zgrabną panią do lat 32. Cel
matrymonialny. Oferty 38653 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

WDOWIEC, lat .59, własne mieszkanie
— pozna samotną, niską, szczupłą
rencistkę, do lat 50. Cel matrymo­
nialny. Oferty 38751 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SAMOTNA, lat 56. posiadająca miesz­
kanie, poślubi wdowca lub rozwie­
dzionego, lat 58, niepalącego, za­
mieszkałego w Chrzanowie^ Oferty
38421 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KUPNO

TELEWIZOR, lodówkę — kupię. Tel.
37-04-24 . g-38878

ZAMRAŻARKĘ kupie. Oferty 88637
„Prasa** Kraków, Wiślna 2.

KAROSERIĘ „malucha**, najchętniej
nową kupię. Oferty 38588 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2. ;

'

ZGRABNY wózek głęboki i spacero­
wy „bliźniak** — kupię. Oferty 38586
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MEBLE antyczne, stare ramy —

mogą być uszkodzone — kupię. Ofer- -

ty 38588 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SZKIELET przedni i boczny prawy
do Fiata 125p — kuj<e pilnie. Tel.
22-20-11. wewn. 20. g-38683

KURTKĘ ż rudych lisów kupię. Ofer­
ty 38710 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MEBLE kuchenne, nowe, chętnie
cepeliowskie — kupię. Telefon
grzecznościowy 48-37-38 . g-38477

SZAFĘ z nadstawką z białego kom­
pletu „Natalia” — kupię. Nowa Hu­
ta, os. XX-lecia PRL 18/29. g-38484

PRALKĘ automatyczną, flizy, tera­
kotę, wannę 170 cm — kupię. Oferty
38883 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

TAPCZAN narożnikowy kupię lub za­
mienię za szafotapczan., Tel. 34-55-14.

g-38801

TOKARKĘ, prasę mimośrodową —

kupię. Wadowice. Nadbrzeżna 48.

SPRZEDAŻ

IFA-FS, z silnikiem i skrzynią biegów
Wartburga, namiot „Warta-3” •—

sprzedam. Kraków, ul. Zamkowa 18/8,
po godz. 16. '

y g-37826

SKRZYNIĘ biegów Zastavy 1106 p —

zdecvdowanie sprzedam. Tel. 66-93 -66,
po godz. 16. g-37823

MOTOROWER Simson S-31, fabrycz­
nie nowy — zamienię na nowy tele­
wizor kolorowy ..Jowisz". Oferty
36724 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

BŁOTNIKI do Fiata 127 — sprzedam.
Kraków, ul. Komandosów 6 i/128.

PELISĘ, rozmiar 50 — sprzedam. Tel.
11-17-97. - g-38563

CIĄGNIK Zetor K-25 — sprzedam.
Stefan Mardyla, Klimontów 32, pocz­
ta 32-112 Klimontów. g-38633
FLIZY czeskie sprzedam. Wiadomość:
ul. Ujejskiego 4/2, w godz. 18—20.

NOWĄ kościarkę sprzedam. Kraków,
ul. Warmińska 7/56. g-38578

RADIOMAGNETOFON stereofoniczny
„Daria” — sprzedam. Tel. 66-32-68.

NOWY silnik Syreny tanio sprzedam.
Tel. 11-81-94. g-38677

KOŻUCH damski, biały, rozmiar
średni — sprzedam. Tel. 33-04-23, po
godz. 17 . g-38697

FIATA 127, 1974. blacharka do re­
montu — sprzedam. Telefon domowy
11-43-00, wewn. 466. g-3B680
JAMNIKI czarne, krótkowłose, po
championie i złotej medalistce —

sprzedam. Oferty 33714 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

FLIZY niebieskie — 39 ms — sprze­
dam. Tel. 48-38-23. g-38712
VÓLKSWAGEN — skrzynię z pół-
ośkami, sworznie kuliste — sprzedam.
Tel. 10-18-64. g-38702

SILNIK„S”60—15i18koni—
sprzedam. Tadeusz Rudzki, Zabie­
rzów k. Krakowa, ul. Śląska Boczna
4. g-38704

DO Poloneza przednia szybę sprze­
dam. Oferty 3Ś762 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

UMYWALKĘ i zlewozmywak, nowe
— sprzedani. Telefon 34-11 -85 lub

oferty 38763 „Prasa” Kraków, Wiślna
2.

FIATA 1250. rok 1989 — sprzedam.
Bochnia, tel. 235-98. g-33761

SEGMENT, wersalką — sprzedam.
Oglądać w godz. 16—18: Azory, Ja­
remy 14/27. g-38729

2009 bonów PeKaO sprzedam. Stani­
sław Chodór Nadzów. k. Proszowic.

FUTRO perskie, czarne, zamienię na

duży kożuch. Tel. 22-72-63. g-38626

FIATA 126p nowego — sprzedam.
Tel. 35-04-39. g-38435

4.S Ma flizów niebieskich, 3 ms

terakoty niebieskiej, 1 ma terakoty
brązowej — sprzedam. Ul . Powstań­
ców 34a/85 (wieczorem). g-38432

DYWAN strzyżony 2 x 3 m —

. sprzedam. Tel. 37-19-73.
________ g-33441

NARTY Epoxy, wiązania Markery,
magnetofon M-1417S stereo — sprze­
dam. Tel. 55-43-35. g-3S447

FLIZY — biało-beżowy marmurek,
12 ma 1 złote kolczyki dziecięce —

sprzedam. Oferty 38485 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

« M2 parkietów jesionowych albo
mozaiki w gwiazdę — sprzedam. Wi­
told Dziubka, 32-030 Kraków-Swoszo-
wice, ul. Wypoczynkowa 25. g-38489

NOWY kożuch męski sprzedam.
Kraków, tel. .38-93-67, po godz. 16.

FIATA 126p, fabrycznie nowego —■
zamienię na większy, chętnie Wart­
burga. Tel. 37-02-22, wewn. 570. rano.

OBRĄCZKI i sygnet — sprzedam.
Tel. 11 -36-44, wewn. 793 lub 711, godz.
17—18. g-38533

ZAMIENIĘ nową lodówkę „Silesia”
na nowa zamrażarkę. Oferty 38529
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PIERŚCIONEK, broszkę 14-karat«wę
— sprzedam. Telefon 11-33-57, po 18-
M.' g-S85»l

FLIZY oseskie, S ms, tło białe wzór
brązowy, gatunek I — sprzedam.
Oferty 38498 „Prasę** Kraków, Wiślna
2.

MASZYNĘ „Singer” — gwarancja —

sprzedam. Tel. 33-29-14. g-33538

MODELINĘ sorzedam. Tel. 22-03 -48,
po godz. 19. g-38606

„BLASZAK” (6 x 3,5 m) w Nowej
Hucie sprzedam. Dobry dojazd.
Oferty 38593 „Prasa” Kraków, Wiślna
2

ZAMIENIĘ nowego Fiata 126p na

nowego Trabanta. Nowa Huta. os .

Piastów 13/19. g~38622
KOŻUCH dziecięcy i palta damskie,
używane — sprzedam. Kielecka 7/2
(drzwi na lewo).' g-38729

MAGIEL elektryczny nowy oraz kom­
plet urządzeń do czyszczenia dywa­
nów, mało używany — sprzedam.
Olkusz, 1 Maja 4, tel. 303 -75. g-38726

FLIZY — 12 m2 — sprzedam. Os. Ka­
linowe 22/99. g-38802

WERSALKĘ, stoliki — sprzedam.
Oferty 38816 „Prasa” Kraków. Wiślna
2.

DYWAN belgijski 2,5 x 3,5 m, zega­
rek szwajcarski „Atlantic”, kożuch

. . męski rozmiar 50—52 (RFN), mohair
(RFN), kurtkę zamszową rozmiar 48
(RFN), „Panoramę Śląską”, „Film”,
„Ilustrowany Magazyn Turystyczny”,
„Das Magazin” — roczniki 1976—81 —

sprzedam. Telefon 66-55r78. g-38882

OBRAZ 84 x 68 cm — „Półakt kobie­
cy” Szańkowskiego — sprzedam. Tel.
37-38-96. godz. 17—18. g-38884

MASZYNĘ do szycia, wózek dziecię­
cy (komplet) nowy — sprzedam. Tele­
fon 37-45-63. g-33889

GARAŻ betonowy Bkladany — sprze­
dam. Oferty 38953 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

FIATA 125p, rok. 1931 — sprzedam.
Tel. 11 -22-03, po 16-tej. . ^-38974

BLASZAK (transport, montaż) —

sprzedam. Tel. (Jodłownik 34. g-38955

MEBLE sprzedam. Tel. 22-47-49, wie­
czorem. . g-38990

SAMOCHÓD NSU 1000 Prinz — sprze­
dam tanio. Kołłątaja 10/14, po po­
łudniu. g-38925

„RUBIN' 714P”,' dwuletni lub nowy
„Jowisz 04” — sprzedam. Oferty 38820
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DYWAN zagraniczny, nowy — 2x 3
m — sprzedam. Tel. 87-86-93, po po­
łudniu. g-g-38823

FLIZY sprzedam. Tyniecka 14. g-38824

SPAWARKĘ 220—380 V — sprzedam.
Oferty 38825 „Prasa” Kraków’, Wiślna
S.

LAMPĘ reporterską Braun 2000, Va-
rio Computer 42 VC — sprzedam. Tel.
44-33-98 . g-38853

SZAFĘ trzydrzwlową sprzedam. No­
wa Huta, os. Centrum D 6/75.

g-38886

SKODĘ 103 L, nową — sprzedam.
Oferty 38864 „Prasa” Kraków, Wiślna
2.

FIATA 125p, maj 1979 — sprzedam.
Nową Skodę 105 S zamienią na no­
wego Poloneza. Telefon 37-48-01.

DUŻY segment zamienię na „Jowi­
sza” lub sprzedam. Oferty 38903 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

BUTY „Kastinger”, nr 39—40. nowe
— sprzedam. Tel. 44-09-07. g-38876

RADIOMAGNETOFON „Gtundig”
(gwarancja), kaloryfer elektryczny —

sprzedam. Tel. 37-04-24 . g-38879

LOKALE

POKOJ z kuchnią, kwaterunkowe —

zamienię na równorzędne, dając w

zamian pełną opiekę starszej, samot­
nej osobie. Oferty 38507 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ superkomfortowe -ć- po­
kój, kuchnia, 34 mi, na równorzęd­
ne, o większym metrażu, do I p.
Tel. 66-31-31. g-37349

POWRACAJĄCY z zagranicy zamieni
mieszkanie 2-pokojowe, 68 mi, kom­
fortowe — na większe. Oferty 38373
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POKÓJ z kuchnią, własnościowe, w

Nowej Hucie — sprzedam. Oferty
38705 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MŁODY, uezciwy. pracujący, dobre
referencje — poszukuje samodziel­
nego mieszkania. Telefon 66-37-92.

MŁODE małżeństwo poszukuje gar­
soniery lub pokoju z kuchnią. Moż­
liwość opieki pielęgniarskiej w za­
mian za mieszkanie. Oferty 38757
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PIANISTKA — studentka Akademii
Muzycznej — wynajmie pilnie miesz­
kanie. Oferty 38722 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

DWUPOKOJOWE i garsonierę zamie­
nię na trzypokojowe lub dwupokojo-’
we, duże. Oferty 33771 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ własnościowe 2 pokoje z

kuchnią, os. Cegielniana, „Locum” —

na pokój z kuchnią, własnościbwe,
w centrum. Oferty 38566 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

ZDECYDOWANIE kupię garsonierę
lub pokój z kuchnią — własnościo­
we. W rozliczeniu może być Fiat
125 p. Oferty 33564 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MIESZKANIE 2-pokojowe, 44 m2, w

Nowe i Hucie — zamienię na większe
na byłym lotnisku Czyżyny. Oferty
38634 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DAM pokój na prowincji w zamian
za pomoc w gospodarstwie. Oferty
33577 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KIELCE! Pokój z jasną kuchnią, 31
m2, superkomfortowe, loggia, II pię­
tro, „Locum” — zamienię na "Kra­
ków. Warunki korzystne. Oferty
38673 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

PRACUJĄCA, po studiach, poszukuje
pokoju w Krakowie. Telefon 22-60-98.

MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem poszuku­
je samodzielnego mieszkania. Czynsz
płatny miesięcznie. Oferty 38658
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE 2-pokojowe n® Olszy
zamienię na większe. Tel. 11 -57-63.

EMERYTKA przyjmie do wspólnego
pokoju panią, chętnie starsza. Tele­
fon 22-32-03 . g-38585

W KATOWICACH sprzedam dom lub
mieszkanie, ewentualnie zamienię na

mieszkanie w Krakowie albo okoli­
cy. Oferty SS6M „Prasa” Kraków,
Wiślna Ł
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KURS JĘZYKA NIEMIECKIEGO
dla początkujących

w okresie od 8 I do 30 VI 1983 r. ORGANIZUJE

KLUB MPiK W KRAKOWIE.

Zajęcia odbywać się będą w soboty i niedzielę.
Informacje i wpisy

w Sekretariacie Klubu. Mały Rynek 3, codzien­
nie w godz. 15—18, tel. 22-52-75.

ODSTĄPIĘ rencistce lub emerytce
komfortowy pokój blisko Krakowa,
w zamian za częściową pomoc w do­
mu i przy dziecku. Oferty 38695
„Prasa** Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM własnościowe M-2, Ofer­
ty 38681 „Prasa”' Kraków, Wiślna 2.

.'POKÓJ z kuchnią, S8 m2, piece aku­
mulacyjne, centrum — źamienię na

korzystnych warunkach na większe.
Oferty 38716 „Prasa” Kraków, Wiślna
2.

_

SAMOTNA poszukuje garsoniery lub
mieszkania. Oferty 38709 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią, 39 m2
komfortowe, w okolicy Nowego Kle-
parza — na 3-pokojowe. Warunki do
uzgodnienia. Oferty 38445 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

PIĘKNE, superkomfortowe, spółdziel­
cze dwa pokoje z jasną kuchnią przy
ul. Nawojki — zamienię na dwa ,od­
dzielne mieszkania. Oferty 3'8448

„Prasa** Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE dwupokojowe, 50 m2,
superkomfortowe. do • zasiedlenia,
Wola Duchacka — zamienię na trzy­
pokojowe, superkomfortowe. Wiado­
mość: Bieżanow^fa 33A. g-38479

NOWA Huta* Pilnie zamienię pokój
z kuchnią na większe. Warunki ko­
rzystne. Oferty 38487 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PRACUJĄCA poszukuje pokoju. Tel.
37-24-76, w godz. 7—15. g-38512

RADOMSKO! Pokój z kuchnią, przed­
pokój, telefon — zamienię na Kra­
ków, chętnie bes komfortu. Oferty
38515 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZAOPIEKUJĘ się osobą samotną w

zamian za mieszkanie. Możliwość
konwersacji w języku francuskim.
Tel. 66-37-74 pó godz. 17 lub oferty
38552 „Prasa” Krakó\V, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią, 46 m3,
komfortowe, piękne, słoneczne —

koło Ronda Kotlarskiego, — na gar­
sonierę, do II piętra, w dzielnicy
Olsza, .Krowodrza lub Grzegórzki.
Oferty 38557 „Prasa** Kraków, Wiślna
2.

ZAMIENIĘ M-2, słoneczne, I piętro,
Prokocim — na podobne Prądnik
Czerwony, Biały lub w pobliżu.
Oferty 38547 „Prasa” Kraków, Wiślna
2.

OSTROWIEC Świętokrzyski? Super­
komfortowe M-3 z telefonem — za­
mienię na Kraków. Telefon 48-36-00 .

DWA. mieszkania dwupokojowe — 33
i 38 m'2, 'superkomfortowe — zamienię
na czteropokojowe. Oferty 38523
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

GŁOGÓW k. Legnicy? Mieszkanie
kwaterunkowe 3-pokojowe, komfor­
towe, telefon — zamienię na podobne
w Krakowie lub okolicy. Wiadomość:
Kraków, Kasprowicza 23/3, tel.
H-12r79. g-36050

ZAMIENIĘ 3 pokoje, 116 m2, komfor­
towe, śródmieście — na 2 pokoje su­
perkomfortowe. Oferty 38734 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWE pokój Z kuch­
nią i hallem oraz dwupokojowe su­
perkomfortowe — zamienię na 3- lub
4-pokojowe. Oferty 38735 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI
KUPIĘ strych lub poddasze, nada­
jące się do adaptacji. Oferty 38651
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SWOSZOWICE — 16 a łąki III klasy,
500 m od ul. Zakopiańskiej, nadają­
cej się pod warzywa — sprzedam.
Oferty 38488 „Prasa” Kraków, Wiślna
2.

WĘGRZCE k. Krakowa? Ładną dział­
kę budowlaną. 8 -arową — sprzedam
powracającemu z zagranicy. Oferty
38491 ,.Prasa” Kraków, Wiślna 2.

RABKA! Sprzedam dom jednoro­
dzinny. c .o„ woda, ogród, całość 2000
m2. Oferty 38784 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PROSPERUJĄCY pawilion „1001 dro­
biazgów”, na osiedlu w Krakowie —

sprzedam. Oferty 38611 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZAKŁADY PRZEMYSŁU TYTONIOWEGO

w Krakowie

ZATRUDNIĄ
ns korzystnych warunkach:

• KOBIETY

na stanowiska robotników pomocniczych oraz do przy­
uczenia do zawodu maszynisty maszyn i urządzeń tyto­
niowych

• REWIDENTÓW—PORTIERÓW
• STOLARZY ■i
• DRÓŻNIKÓW
• MANEWROWEGO

• PALACZA—KONSERWATORA

urządzeń techn, w Ośrodku Wypoczynkowym „PIAST”
w Kościelisku.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale Spraw Oso­
bowych i Szkolenia Zakładów Przemysłu Tytoniowego w Kra­
kowie, aleja Planu 6-letniego 152, w godz. od ‘8 do 13, tel.

44-13-33, wewn. 118, 183 i 187
oraz w Zakładzie Produkcji Wyrobów Tytoniowych — Kraków,
ul. Dolnych Młynów 18, tel. 33-73-32.

Zamiejscowym zapewnia sią bezpłatne zakwaterowanie
w kwaterach prywatnych.

D
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STRYCH lub piętro domu kupię.
Oferty 38676 „Prasa” Kraków. Wiślna
2.

KIOSK ogólnospożywczy z koncesją
i lokalizacją — sprzedam. Wiado­
mość: Prokocim Nowy, ul. Winiar­
skiego 24/37. w godz. od 15 do 18.

ZGUBY

NAGRODA za odprowadzenie czarnej
suki (Diana). — wyżeł z długim ogo­
nem, biała łatka na piersi, na szyi
kolczatka. Życzliwego znalazcę prosi
się o doprowadzenie pod adresem:
os. Kozłówek, ul. Seweryna 16/15.

g-38875

CHRABĄSZCZ Robert, zam. Kraków,
Krowoderska 81a/12, zgubił legityma­
cję studencką nr 4/82/83/OAM, wyda­
na przez Akademie Medyczną w

Krakowie, i g-38548

KRÓLIK Jacek, zamieszkały Kra­
ków, Beskidzka 37/25, zgubił legity­
mację szkolną, wydaną przez Zespół
Szkół Mechanicznych Nr 1 w Kra­
kowie. g-33545i

UNIEWAŻNIAM pieczątkę © brzmie­
niu: Pracownia krawiecka Maria Ro­
żek ul. Karpińskiego 7e 30-637 Kra­
ków.

KOZŁOWSKI Tadeusz, zam. Kraków.
Zwierzyniecka 17/10. zgubił wkładkę
zaooatrzenia Ag 178729. wydaną przez
Rejonową Obsługę Mieszkańców TM

śródmieście. g-38862

SOŁTYS Leszek, zam. Kraków, ©s.
Centrum C 1 m. 26, zgubił wkładkę
zaopatrzenia Ag 111595 oraz Ag 111596
dla syna Rafała wydane przez Przed­
siębiorstwo Tarnsportowo-Sprzętows
Budownictwa „Trańsbud” — Kraków.

USŁUGI

DRZWI harmonijkowe, zabezpieczanie
drzwi z komfortowym wykończeniem
—. Bochenek, tel, grzecznościowy
11-22-03, po 16-tej. g-35148
CYKLINOWANIE — Leśniak, tel.
44-25-41. g-34t?W

CYKLINOWANIE, lakierowanie, pa­
stowanie parkietów — Mroczek, teł.
44-76-63. g-35628

PRZECIWWŁAMANIOWE zabezpie­
czenie drzwi z tapicerskim wykoń­
czeniem, montaż karńiszy, uszczel­
nianie, wymiany śrub na zaczepy i
inne usługi — oferuje Kaehniarz, teł.
44-56-33. . g-363M

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Kieibasiński, teł. 37-05-16.

RÓŻNE
PRZEPRASZAM serdecznie Funkcjo­
nariuszy MO, Ob. Ob. Mariana Nę­
dzę i Lesława Łabędzia, za to, że w

dniu 24 grudnia 1982 r„ około godz.
14.30, w Krakowie, na terenie pose­
sji przy ul. Zaleskiego 13, będąc pod
działaniem alkoholu, zachowałem się
wobec Nich niewłaściwie, używając
przy tym pod Ich adresem słów
obrąźliwych, w czasie i w - związku
z pełnieniem przez Nich obowiązków
służbowych. Zbigniew Gastoł, zam.

Czarnochowice 192. g-38901

FERMĘ- lisów sprzedam, wydzierża­
wię, przyjmę' wspólnika. Biskupice
155, k. Wieliczki. g-38576

MŁODE małżeństwo z dzieckiem
przyjmie dozorcostwo. Warunek
mieszkanie. Oferty 38670 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

MŁODE małżeństwo przyjmie dozor­
costwo. Warunek: mieszkanie. Wia­
domość: tel. 48-11 -90 . g-38767
WSPÓLNIKA z gotówką do wytwór­
ni pustaków poszukuję. Zgłoszenia:
Trzebinia, skr. 41. g-38543

PQSZUKUJĘ garażu lub miejsca pod
garaż, w okolicy ul. Polewki —

Bieńczyce. Oferty 38361 „Prasa** Kra­
ków, Wiślna 2.

PRZEPRASZAM serdecznie Ob. - In­
spektora MPK, nr sł. 16-5 -15. za moje
niewłaściwe zachowanie się w dniu
2O.xn. 1982 r„ o godz. 4,. w tramwa­
ju linii 4, w czasie i w związku z

pełnieniem przez Niego obowiązków
służbowych. Janusz Konik, Kraków,
os. Urocze 14/81. g-38322

F
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Rozszerzenie listy towarów i usług
Ziemniaki • Wina • Kurczęta {poza reglamentacją) • Opony

O 1 stycznia br. obowiązuje’no­
wa lista towarów i usług na któ­
re ustala się ceny urzędowe (a
więc określane ńrz.ez Pań­
stwowy Urząd, do spraw Cen i
jednolite dla całego kraju). W
porównaniu z rokiem ubiegłym
zasadniczych zmian nie ma, tym
niemniej wprowadzono kilka ko­
rekt.

I tak uwzględniono dodatko­
wo w wykazie ziemniaki (z wy­
jątkiem wczesnych), żywiec' cie­
lęcy, prosięta i warchlaki ze

Skupu interwencyjnego, wełnę
owczą oraz skóry surowe - (by­
dlęce, cielęce i świńskie).

/

. Rynna cieknie,
a dekarz jest sam

Przed kilku dniami zadzwo-
. nił do nas poirytowany Czy­
telnik, mówiąc, że od kilku
miesięcy uszkodzona jest ryn­
na na zabytkowej. kamienicy
przy ul. Szpitalnej 9. Mimo kil­
ku zgłoszeń ROM, jak dotąd
nie zainteresował się tą spra­
wą.

Obejrzeliśmy kamienicę. Fak­
tycznie od strony ulicy Sol­
skiego woda zabarwiła wyraź­
nie kamień. Zadzwoniliśmy też
do ROM-u przy ul. Kopernika.
Zgłoszenie zarejestrowano, wy­
rażono też zdziwienie, dlaczego
Czytelnik dzwonił do „Echa”,
a nie do administracji. W księ­
dze nie było informacji o u-

szkodzeniu tej rynny.
Jednocześnie dowiedzieliś­

my się, że naprawienie uszko­
dzenia nie będzie prostą spra­
wą, ponieważ w ROM-ie pra­
cuje tylko jeden dekaiz, który
ma bardzo dużo pracy. (kg)

_____________________

Doświadczenia ubiegłego roku
wykazały, iż konieczne jest . pro­
wadzenie centralnej polityki cen

skupu ziemniaków. Potrzebne
jest to dla zachowania .właści­
wych relacji między cenami sku­
pu zbóż, ziemniaków i żywica
wieprzowego, a także z uwagi na

niezbędną koordynację cen sku­
pu ziemniaków -nabywanych
przez różne jednostki gospodarki
uspołecznionej na różne cele (na
zaopatrzenie rynku, dla przemy­
słu' ziemniaczanego, dla gorzel­
ni). x

Wprowadzenie do wykazu cen

urzędowych żywca cielęcego jest
uzasadnione tym,. że w wykazie
środków spożycia i usług mają­
cych podstawowe znaczenie dla
kosztów utrzymania lub ochrony
zdrowia ludności znajduje się
mięso cielęce. W wypadku nato­
miast wełny i skór surowych
chodzi o znaczenie jakie skup
tych produktów ma dla naszej
gospodarki.

Ponadto urzędowe ceny deta­
liczne będą stosowane na kur­
częta w sprzedaży reglamentowa­
nej, a urzędowe . ceny skupu na

kurczęta skupowane w ramach
kontraktacji. Różni producenci
brojlerów podejmują bowiem
próby rozwoju hodowli w opar­
ciu o pasze sprzedawane przez
-firmy polonijne lub dostarczane
przez zagranicznych odbiorców
kurcząt. W takich przypadkach
ceny tych pasz, a w konsekwen­
cji i koszty produkcji kurcząt
są wyższe od kosztów hodowli w

ramach kontraktacji prowadzonej
przez „Poldrob”. Nie ma wów­
czas możliwości utrzymania obo­
wiązujących powszechnie cen

skupu ani cen detalicznych. Dla
poprawy zaopatrzenia rynku
wprowadza się więc możliwość
sprzedaży kurcząt hodowanych

w

KINA

poza systemem kontraktacji „Pol-
drobu” po cenach umownych, w
ramach sprzedaży niertglamento-
wanej.

Zamiast pozycji „napoje alko­
holowe” w nowym wykazie jest
„spirytus surowy, rektyfikowany
i wyroby spirytusowe”, co ozna­
cza wyeliminowanie z grupy ar­
tykułów objętych cenami urzędo­
wymi win i miodów pitnych za­
równo produkcji krajowej jak i
pochodzących z importu. Ze
względu na bardzo zróżnicowaną
jakość tych napitków, w zależno­
ści od producenta, trudno jest
przy centralnym regulowaniu cen

zapewnić zachowanie jednolitego
ich poziomu.

W części dotyczącej środków
produkcji i usług mających pod­
stawowe znaczenie dla kosztów
wytwarzania nową pozycją są
opony do pojazdów samochodo­
wych, maszyn, urządzeń i ciąg­
ników. Powszechność zastosowa­
nia norm w produkcji opon u-

możliwia dokonanie tego zabie­
gu, a ponadto zachowanie odpo­
wiednich relacji między cenami
opon nowych, do bieżnikowania
i bieżnikowanych.

Z uzupełnień o mniejszym
znaczeniu wymienić można

wprowadzenie cen urzędowych
na: wstępy do parków miej­
skich, ogrodów zoologicznych
oraz kąpielisk; obowiązkowe ba­
dania techniczne pojazdów, obo­
wiązkowe kontrole towarów rol­
no-spożywczych w imporcie i
eksporcie. (jw)
imiHHHHnHinuHHHtHHHiiiinniiiHr

DT „Krakus
chyba wyjątkowa
placówka handlo­
wa... po dostawie
towaru sprząta
się na bieżąco u-

licę św.' Anny.
Fot. Jadwiga Bubii

1 4 1

i STYCZNIA

WTOREK

Tytusa
Angeliki 1

I TEATRY
Słowackiego 19.15 Trans-Atlan-

tyk. Miniatura (pl. św. Ducha 2)
19.30 Clowni. Stary Teatr im. II .

Modrzejewskiej 19.15 Wyzwolenie
(abonamenty nieważne). Kameralny-
19.15 Emigranci (abonamenty nie­
ważne). Ludowy 18 Igraszki z dia­
błem, Scena „Nurt” 19 Wdowy.

Teatr „Stygmat'

DZIŚ O GODZINIE:
* 18 — KDK, t. drewniana —

Studium Wiedzy o Muzyce. „Po-
IllIlIliliilłlliiiillllllillHRllIlisHHIHHiil

Inierweniowaliśmy i...
...w odpowiedzi na list Czytel­

ników związany z trudnościami
w dojściu do budynków mieszkal­
nych (błoto, brak chodników,
chodniki zdewastowane i poła­
mane płyty) przy ul. Fika, Spół­
dzielnia Mieszkaniowa „Kra­
kus” poprosiła nas o sprawdze­
nie aktualnego .stanu otoczenia
bloków.

Po dotarciu na miejsce, zasła­
bliśmy -robotników porządkują-
^cych teren. Dojścia do wszyst­

kich klatek schodowych od stro­
ny ul. Fika są już gotowe.’Jed­
nakże część płyt chodnikowych
jest popękana. Przyczyna? Par­
kujące na chodniku dwoma, a

nawet czterema kołami samocho­
dy, chociaż tuż'obok znajdują
się parkingi!

Nie Wystarczą więc dobre
chęci Spółdzielni, jeżeli i mie­
szkańcy nie będą dbali o ład i

porządek na swoim osiedlu.
(dag)
rmnit

czątki. opery" — mówi mgr Fr.
Barfuss.

* 18 — Klub MPiK, Mały Rynek
4 — „Najemnicy czy «Psy wojny»”
— mówią: red. A. Nartowski i dr
L. Sosnowski.

* 18.30 — DDK Dworek .Biało-

prądnicki, ul. Papiernicza 2 —

Klub Athanor — Metody telera-

djestezyjne i diagnostyka —■pro­
wadzi mgr J, Stobiński.

*19i21. — „Pod Jaszczurami”
Program kabaretowy z udziałem
Wiesława Golasa, Wojciecha Poko­
ry i gości.

JUTRO O GODZINIE:
* 18.30 — KDK, s. drewniana —

Studium Wiedzy o Sztuce. Mgr R.
Kaczor — „Vincent van Gogh —

zapowiedź ekspresjonizmu”.

zaczął od „Ślepca44
Rozkwit amatorskiego tęatru

studenckiego przypadał głównie
na początek lat siedemdziesią­
tych. Wtedy powstawały znako­
mite spektakle STU, „Pleona-
zmusa” czy innych krakowskich
scen, studenckich. Był to żywy i
autentyczny ruch twórczy. Pow­
stała nawet książka poświęcona
teatrowi studenckiemu tamtych
lat autorstwa Tadeusza Nyczka.
Później coraz bardziej ruch ten

upadał. Znikały — jeden po
drugim — teatry, a ich miejsce
wypełniała pustka. Mówiło się
nawet o śmierci1 tego typu tea­
tru, który istniał zresztą nie. tyl­
ko w środowisku studenckim.

Tak jak daleko nam do śmier­
ci poezji, o której wspominał
Tadeusz Różewicz, tak i do
śmierci tego typu teatru. Udo­
wodnił nam to ostatnio
Teatr „Stygmat”, którego
nazwa brzmi: Katolicka
Małych Form „Stygmat”
Oddziale Wojewódzkim PAX w

Krakowie. Występuje on w sie­
dzibie PAX-u przy ul. Garbar­
skiej, lecz jak na razie nieregu­
larnie. T choć jedna jaskółka nie
czyni wiosny, to jednak działal­
ność „Stygmatu” budzi optymizm.

Młodzi ludzie reprezentujący
różne zawody, choć większość z

nich to studenci, pod kierownic­
twem Piotra Krzysztofa Preissa,
wystawili swą pierwszą sztukę
„Ślepiec” — autorstwa kierow­
nika tej sceny P.K. Preissa. W
programie wydanym przy tej o-

kazji piszą: „Scena Małych Form
„Stygmat” została powołana do
życia 1 kwietnia 1982 r. wskutek
nieuleczalnego szaleństwa i ma-

niactwa au+ora sztuki — Piotra
Krzysztofa Preissa —• oraz zespo­
łu ludzi, którzy pobłażliwością
się kierując ulegli namowom

niecńym’C I' dalej czytamy: „Ze­
spól ma. ambicje- (a jakże) i na­
dzieją (kto chce być mądry niech
żyje bez niej)”. Nie- jestem taki
pewny cz.v to wystarczy, aby
tworzyć dobry teatr, ale kto wie
może przy młodości i zapalczy-
wości ludzi ze „Stygmatu” uda
się im to przedsięwzięcie.

„Ślepiec” wskazuje na to, że
teatr ten obrał dobrą drogę,
choć w sztuce widać jeszcze drob­
ne potknięcia zarówno aktorskie
jak i innego typu np. dotyczące

m. in.
pełna
Scena

przy

oświetlenia sceny. Zauważa
też czasem małe nieporadności
w tekście, ale ogólnie sztuka —

jak na debiut autorsko-aktorsko-
reżyserski, budzi nadzieją na

przyszłość.„Ślepiec” ogólnie mówiąc jest
sztuką traktującą o przeciw-
wstawiafiiu się jednostki tłumo­
wi, jest obroną indywidualności
ludzkiej. Tytułowy ślepiec ani raz

nie pojawił się na scenie, choć
wokół niego toczy się cała akcja.

Do dobrych scen należą: sce­
na na targu, scena z sąsiadkami,
czy finałowa scena sądowa. Pra­
cą teatru utrudnia jednak brak
sprzętu oświetleniowego i tech­
nicznego.

Teatr „Stygmat” myśli o na­
stępnych premierach. Do wrze­
nia wystawiony będzie „Tryptyk
o trzech cesarzach” — Jana Bo­
lesława Ożoga, a -następnie. dwa
monodramy' Piotra Krzysztofa
Preissa „Piętasżek” i „Zwiercia­
dło”. (za)
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■A POZA TYM:
★ W Klubie „Centrum” SM

„Hutnik”, os. Kościuszkowskie 5 -—

czynna jest (wtorki, czwartki, piąt­
ki" w godz. 16—19 dó dnia 30 bm.)
wystawa pokonkursowa prąc pla­
stycznych dzieci pn. „Szopka kra­
kowska”.

Popatrż Pan. jakie śruby przy­
syłają do nas na złom — mówi

pracownik Oddziału Przerobu

Złomu HiL.

Przysyłają również 'i cenniej­
sze rzeczy...

Fot. St. Gawliński

d bieżącego sezonu

kulturalno - oświatowe­
go działa przy ministrze

kultury piętnastoosobowa'
Rada Domów Kdltury, której
głównym zadaniem jest
zenie Ministerstwu radą
pinią. Nie jest to eiało
kiera nowe. W latach
przednich funkcjonowała
taka Rada, była jednak znacz­
nie liczniejsza i ną szczeblu

'

departamentu. Uważa się więc
i chyba słusznie, że ta obec­
na ma znacznie
od poprzedniej,
idzie większe
kompetencje.

Jednym z 15
dy jest dyrektorka Dzielnico­
wego Domu Kultury w K-o-
wodrzy. tzw. „Dworku
prądnickiego” pani
Chrobak-Kaputowa.

— Jak dobrany Jest
Rady?

— W zasadzie wszyscy je-
, steśmy praktykami i repre­

zentujemy wszystkie istnieją­
ce w kraju typy domów kul­
tury. Przewodzi nam zaś prof.
Wiktor Mleczko.

— Zostaliście powołani, ja'
k« zespół opiniodawczy i do-

słu-
io-
cał-
po-
już

wyższą rangę
aćozatym

możliwości i

członków Ra-

Biąło-
Anna

skład

Na Długiej znów

hałasują kompresory
W lipcu ubiegłego roku zakoń­

czono na ul. Długiej prace zwią­
zane z wyłączeniem z eksploa­
tacji starego, żeliwnego rurocią­
gu. Zwiększyły się „obowiązki”
nowego — stalowego, który wte­
dy zaczął zasilać gazem i drugą

'

stronę tej ulicy.
Wczoraj na ulicę Długą znów

powróciły kompresory. Okazało
się. że stalowe rury są nieszczel­
ne i należy je wymienić. Aby do­
trzeć do rurociągu, trzeba zer­
wać jezdnię i chodnik. Właśnie
3 stycznia br. rozpoczęły się te

roboty. Jak powiedział nam bry­
gadzista Czesław Wąs, do koń­
ca stycznia brygada remontowa

powinna opuścić ulicę Długą.
Pracujący tam ludzie zdają so­

bie sprawę z ogromnej uciążli­
wości prac dla mieszkańców po­
bliskich domów, przechodniów i

prowadzących pojazdy. Obiecują
więc dołożyć starań, by maksy­
malnie skrócić czas remontu ga­
zociągu. . (kg)

Na „zakopiance44

będzie druga jezdnia
Dość dawno zaprzestano

prac przy budowie drugiej
jezdni »a- drodze do Zakapane- j
go. Dyrekcja Okręgowa Dróg
Publicznych w Krakowie chce

. przystąpić jeszcze w tym roku I
. do poszerzenia mostu w Stró- i

ży. Ma to być zaczątek konty- I

nuacji prac na tej trasie mię- |
dzy Myślenicami a Nowym
Targiem. (kg)

Kijów — niecz. Uciecha 16, 18, 20

Przeprowadzka (poi. 1. 18). Warsza­
wa 15.45, 18, 20.15 Coma (USA 1. 18).
Wolność — Konfrontacje 81-82: 13.30,
17.30, 19.30 Dzikie błota (wiet. 1 .18).
Wanda — niecz. Ml. Gwardia 15,
17.30, 20 Śmierć na żywo (fr. 1 . 18).
Wrzos (ul. Zamojskiego 50) 16, 18.45
Znachor cz. I i H (poi. 1 . 12). Świt
(os. Teatralne 10) 15.45, 19 Tess (fr.
1. 15). Mała sala 15, 17.15, 19.30 Uko­
chana żona (wł. 1 . 18 - pożegnanie
z filmem). Światowid (os. Na Skar­
pie 7) 15.45, 18, 20.15 Glina czy łaj­
dak (fr. I. 18). Mała sala' 15, 17.15,
19.30 Szczęki - 2 (USA 1. 15). Kul­
tura (Rynek GŁ 27) 14, 16, 18 Obcy
— 8 pasażer Nostromo (ang. 1, 15), 20
Roman i Magda (pól. 1. 18). Klub

Atrakcyjnych Filmów (Rynek Gł.

27) 15, 17, 19 Drogi papa (wł. 1 . 18).
Wiedza — niecz. Dom Żołnierza (ul.
Lubicz 48) — niecz. Związkowiec
(ul. Grzegórzecka 71) 15.45, 18, 20.15
DKF: Cały ten zgiełk (USA). Pasaż

(Pasaż Bielaka) 15,. 17 Powrót do.
domu (USA 1. 15), 19 DKF Forum..
Podwawelskie (ul. Komandosów)
15.30 Znachor (pol> 1. 12), 18 Rower
(NRD 1. 12). Ugorćk (os. Ugorek)
15, 17, 19 Nieposkromieni hajducy
(węg. 1 . 15). Wisła (ul. Gazowa) 15,
17,

’ 19 Wielka nocna kąpiel (bułg.
1. 15). Sfinks (ul. Majakowskiego 2)
16, 18, 20 Gniazdo złoczyńców (rum.
I.

’

18). Rotunda . (ul.’ Oleandry 1)
Filmy z eyklu: Nagrodzone Osca­
rem: 18 w wersji oryg., 20.15 seans

tłumacz.

WYSTAWY

MUZEA

Rozmowa o upowszechnianiu kultury

Barometr rejestrujący potrzeby
radczy, czy to znaczy. że
zbieracie się tylko, by zabrać
głos w sprawie, o którą zwra­
ca się do was minister.

— Ależ nie, możemy także
sami występować z problema­
mi, które uznamy za ważne.
Ostatnio na przykład na

wniosek ministra opiniowa­
liśmy kolejny (chyba już 17.)
projekt ustawy o upow­
szechnianiu kultury oraz do­
łączony do niego projekt Kar­
ty Pracownika. Kultury. Są to
dwa iniezwykle - ważne doku­
menty, na które . oęi dawna,
czeka środowisko.

— Czego dotyczyły wąsze
uwagi do przedstawionych
projektów?

— Głównie zapisania w u-

stawie większej wszechstron­
ności domów kultury i mo­
żliwości ich elastycznego rea­
gowania na potrzeby środo-

wisk, w których pracują. Je­
śli zaś chodzi o Kartę to

przede wszystkim postulowa­
liśmy usunięcie z niej szcze­
gółowych zapisów, wynikają­
cych bezpośrednio z czasu, w

jakim były formułowane. Bo-
wierri wydaje nam się, że ten

projekt został opracowany
pod kątem kryzysu ekono­
micznego, a przecież ustawa

po zatwierdzeniu będzie obo­
wiązywała długie łatą.

Tak więc tymi sprawami
zajmowaliśmy się na wniosek
ministra. Natomiast z własnej
inicjatywy zaczęliśmy praco­
wać nad ramowym statutem
domów kultury, nad nowymi
zasadami działania tych pla­
cówek,. nad przystosowaniem
domów kultury do nowocze­
snych potrzeb ich bywalców.

— Mówi się, ,że idea do­
mów kultury się przeżyła...

To była kontrola
oświetlenia

Wczoraj mieszkańcy Bronowie
i osiedla Widok poinformowali
naszą redakcję, że w ciągu dnia
włączone jest uliczne oświetle­
nie. Jak dowiedzieliśmy się w

Rejonie Energetycznym w Kro­
wodrzy,. w tym czasie dokony­
wany był przegląd sprawności
latarni ulicznych i dlatego na

kilkanaście minut włączone zo­
stało napięcie. Świecące latarnie
nie były zatem objawem mar­
notrawstwa w wykorzystaniu e-

nergii elektrycznej, (ja)

— To nieprawda. Potrzebne TM

jest tylko wypracowanie zu- E

pełnie nowego modelu domu
kultury. To powinno być 3
prawdziwe centrum kultury S
działające w określonym śro- 3

, dowisku, skupiające twórców 3
'

profesjonalnych i amatorów s

oraz aktywnych „konsumen- 3
tów” kultury. I oczywiście 3
dysponujące znakomitą ka- S
drą. wiedzącą dla kogo, z kim 3
i jak faa pracować. Jest
W, Polsce kilka domów kul­
tury, które znakomicie
niają te nowoczesne potrzeby
środowisk, w których działa-

'

ją. Do' upowszechnienia tych,
doświadczeń, do pobudzenia
innych placówek, żyjących w

stagnacji będzie zmierzać .na­
sza Rada.

Dla resortu zaś chcemy»być
również specjalnym „barome­
trem”, rejestrującym faktycz­
ne potrzeby społeczne w

już

speł-

ne potrzeby społeczne
dziedzinie kultury.

— Nie pozostałe więc
innego, jak tylko życzyć
dzie sukcesu. Dziękuję Pani
za rozmowę.

nie 5
Ra- 3

3
i

Rozmawiała: EWA SMĘDER 2

Wawel — komnaty (wt. 10—15,
śr. 12—17), Wawel zaginiony (wt
niecz. śr. 10—15.30), Skarbiec i

Zbrojownia (wt. śr. 10—15.30), Mn-
żeton Katedralne (wt. śr. 10—16),
Zamek i Muzeom w Pieskowej
Skale (wt. śr. 10—15.30), Muzeum
Lenina, Topolowa 5: Lenin w Pol­
sce, Rola Krakowa w kształt, pa-
triofycz. i internacjonał, treści ru­
chu robot, (wt. 9—18, śr. 9—17 wst.

wol.), Kr. Jadwigi 41: U źródeł

naszego wieku (wt. śr. 9—15), w

.Poroninie: Lenin na Podhalu
śr. 8—16 wst. wol.), w Białym
najeu (wt. śr. 9—16 wst. wol.) .

żeum Historyczne, Gołębia 4:

cyna introligatorska R. Jahody
niecz. śr. 9—15), Muzeum Historycz­
ne, ul. Pomorska 2: Męczeństwo i
walka Polaków w latach 1939—1945
(wt. niecz. śr. 9—15), Muzeum Hi­
storyczne, św. Jana 12: (niecz.). Mu­
zeum Historyczne, Krzysztofory,
Rynek GŁ 35: Z dziejów i kultury
Krakowa (wt, niecz. śr. 9—15), Mu-

i zeum Historyczne, Franciszkańska
t 4: Szopki krak. (wt. śr. 10—17), Mu-
I żeum Teatralne, ul. Szpitalna 21:
i (niecz.), Muzeum Judaistyczne, ul.
I Szeroka'24 (wt. niecz., śr. 9—15), Mu-

l zeum Narodowe — Oddziały, Su-
I kienniec: Galeria pols. malarstwa i
I rzeźby 1764—1900 (wt. śr. niecz.),

Dom Matejki, Floriańska 41: (niecz.),
i Szołayskich, pl. Szczepański 9: Ga­

leria pols. sztuki do 1764 r. (wt.
'

12—18, śr. 10—16), Czartoryskich, Pi-

jarska 8:, (niecz,), Nowy Gmach, al.
3 Maja 1: Galeria .mai. i rzeźby
(wt. niecz., śr. 12—18 wst. wol.), Ar­
cheologiczne, Poselska 3 (wt. 14—18;
śr. niecz.), Przyrodnicze, Sławkow­
ska 17: Współez. fauna Polski (wt.
śr: 10—13 wst. wol.), Etnograficz­
ne, pl. Wolnica 1: Polska kultura
lud. (Wt. niecz, śr. 10—18), Pawilon

Wystawowy, pl. Szczepański 3a:

Współcz. plakat polski (wt. śr. 11 —

18), Pryzmat, Łobzowska 3: (niecz.),
Pałac Sztuki, pl. Szczepański 4:
Mai. St. Gibińskiego IG. Nowak

(wt. śr. 10—17), Dworek J. Matej­
ki w Krzesławicaeh, ul. Krucz­
kowskiego 15 (niecz.), al. Róż 3:
Mąl. M. Lewandowskiej (wt. śr. 10
—1 7), KMPiK, Mały Rynek 4: Czy­
telnia (wt. śr. 10—20), Rydlówka,
Tetmajera 28 (wt. śr. 11—15), Mię-
dzynarod. Salon Fotografii, ul. Boh.
Stalingradu 13: Venus ’82, Akt i

portret (wt. śr. 9—19), Kopalnia Soli

(Dokończenie no »tr. 9) -

(wt.
Du-
Mu-
Ofi-

(wt.
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W hokejowej ekstraklasie

PO SERII spotkań międzynaro­
dowych naszej kadry hokeiści

WARSZAWA. „Sportowymi
indywidualnościami roku 1982”
w plebiscycie Polskiego Radia
uznano: Stanisławę Czech-
Walczakową, Piotra Mandrę,
Waldemara Marszałka i Anto­
niego Pieęhniczka.

ZAKOPANE. Zwycięzcą za­
wodów klasyfikacyjnych ó Pu­
char Polski w dwuboju zimo­
wym (dystans 10 km) został zaJ
wodnik Górnika Wałbrzych
Jerzy Szyda.

DUISBURG. Podczas mię­
dzynarodowego turnieju siat­
karek reprezentacja Polski
przegrała z Kubą 2:3 (12:15,
8:15, 15:10, 17:15, 0:15). W in­
nym meczu drużyna ChRL wy­
grała z RFN 3:0.

CALGARY. Kolejne spotka­
nie hokeistów ZSRR, w czasie
kanadyjsko - amerykańskiego
tournee, z zespołem Calgary
Flamens zakończyło się ich po­
rażką 2:3.

NICEA. Polscy juniorzy za­
jęli 6. miejsce w międzynaro­
dowym turnieju piłkarskim, a

triumfowali Węgrzy.
ZAKOPANE. Mistrzami o-

kręgu tatrzańskiego w narciar­
skich konkurencjach klasycz­
nych zostali:’ w biegu na 10
km kobiet Michalina Maciu-
szek, a w biegu na 30 km męż­
czyzn Józef Łuszczek.

BONN. Szczypiorniści wroc­
ławskiego Śląska, przebywają­
cy w PvFN, zwyciężyli w towa­
rzyskim meczu I-ligowy TSB
Schwabisch Gmind 28:19.

ekstraklasy wznowili pod koniec
grudnia ligowe rozgrywki.

W przeddzień Sylwestra, o dwa
cenne punkty wzbogacił się ze­
spół Cracovii, zwyciężając po do­
brej grze GKS Katowice
Dzięki temu „pasiaki”
ostatnią lokatę w tabeli.

Dziś czeka krakowian
trudne zadanie. Zmierzą
Tychach z drużyną Górniczego
Klubu Sportowego, z którą w

tym sezonie dwukrotnie przegra­
li 3:14 i 1:5. Wątpię więc, by pod­
opiecznym Wacława Gója udało
się, mimo zwyżki formy, prze­
rwać tę złą passę w pojedynkach
z tyszanami. Tym bardziej, że

grać będą w osłabionym składzie,
beż kontuzjowanych Ryszarda
Cieśllckiego i Władysława Klicha.

Z pozostałych dzisiejszych spot­
kań na uwagę zasługuje bytom­
ski mecz Polonii z liderem i o-

brońcą mistrzowskiego tytułu Za­
głębiem. Poza tym GKS Katowi­
ce podejmuje Budowlanych, ŁKS
— Podhale, a Stoczniowiec — Na­
przód. (js)
fiHiininnmnnnniHSHHmumpwnób

7:3.
opuściły

bardzo
się w

OKRES ferii szkolnych to
czas m. in. jazdy na łyżwach.
Plusowe temperatury sprawia­
ją, że nie można „holendro­
wać” na naturalnych lodowis­
kach, do dyspozycji amatorów
ślizgawki pozostają tylko dwie
sztucznie zamrażane tafle. Nic
więc dziwnego, że tłok na nich
ogromny, szczególnie na jedy­
nym lodowisku w starym Kra­
kowie — tym, przy ul. Sie­
dleckiego. Trenują na nim ho-

E kciści CracoviiA sportowcy
Ę Krakowianki specjalizujący się
E w jeżdzie figurowej na lodzie,
Ę dla normalnych amatorów śliz-
E gawki jest ona dostępna dzien-
E nie na krótko — tylko przez
Ę 1,5 godz. Natomiast w Nowej
E Hucie — miejsca sporo, chęt-
E nych do jazdy znacznie mniej,
E kto więc chce się poślizgać,
Ę ten będzie miał więcej frajdy
- na obiekcie Hutnika przy al.
- Igołomskicj.
ś Na naszych zdjęciach: wido-
E ki obiektów prży ul. Siediec-
Ę kiego (po prawej) i w Nowej
E Hucie (u dołu).
= Zdjęcia: JADWIGA RiJElS

Ha pingpongowych stolach
DOBRZE spisali się młodzi

pingpongiści Wandy w II strefo­
wym turnieju klasyfikacyjnym,
rozegranym ostatnio w Tarnowie.

W rywalizacji juniorów młod­
szych zwyciężył Wiesław Leśniak
przed Arturem Samkiem, w ka­
tegorii juniorów Piotr Karyś był
drugi, 2 miejsce zajęła też Beata
Fudalej wśród juniorek. Wszys­
cy wymienieni oraz Bogdan Czy-
życki i Marek Migas uzyskali
prawo udziału w turnieju ogólno­
polskim, który odbędzie się 15—
16 stycznia br. we Wrocławiu.

Na ślizgawce

DYŻURY

To Was zaciekawi...

(Dokończenie ze str. 5)
(wt. śr. 8—15), KMPiK, pl. Cen­
tralny: Galeria: 60 lat ZSRR (wt.

- śr. lO-r-20), Galeria, Floriańska 34:

Wyst. ze zb. własnych (wt. śr. 10—
18), Kramy Dominikańskie, Stolar­
ska 8/JlO (wt. śr. 11—18), Galeria

Desy, św. Jana 3: Wyst. ze zb. wła­
snych — malarstwo XIX i XX w.

(wt. śr. 11—18), Galeria Fotografia
— Video, Solskiego 24: Stara1 foto­
grafia 1860—1939 (wt. śr. 11—18).

_

łedostatki w upowszechnianiu
l*,i kultury fizycznej w naszym

■L“ kraju co jakiś czas wywołują
głosy krytyczne. Mówi się o tym,
i w szkołach, i w organizacjach
młodzieżowych; sprawa jest dysku­
towana na forum sejmowym; w

Ministerstwach' Oświaty oraz Szkol­
nictwa Wyższego, zajmuje się nią
GKKFiS, różne organizacje sportu
masowego. I... nic z tego nie wyni­
ka. A sytuacja jest wręcz alarmu­
jąca. Znaczny procent młodzieży
w wieku szkolnym (niektórzy le­
karze twierdzą, iż W grę wchodzi
tu 70—80 procent dzieci) ma wady
postawy (co jest wynikiem z pe­
wnością niedostatkóio szkolnego
wf — braku sal, nauczycieli,
rozbudowanego programu' zajęć).
Studentki i studenci, rozpoczy­
nający wyższe . studia, wyka­
zują niepokojąco niski stopień
sprawności, fizycznej, niekiedy
wręcz karykaturalny, gdy np.
starający się na studia wycho­
wania fizycznego nie potrafią prze­
płynąć kilkudziesięciu metrów,
przebiec parusęt metrów w wyzna­
czonym czasie, wykonać najpro­
stszych prób sprawnościowych.
Mniej więcej co trzeci, czwarty stu­
dent wyższych uczelni znajduje się
pod stałą kontrolą lekarską. ■

Gdy tak, na spokojnie, zastanowi
się człowiek nad wymową tych fa­
któw, danych nie wyssanych z pal­
ca, lecz . wiarygodnych,. pochodzą­
cych z resortowych wyliczeń i ba­
dań. problem staje się doprawdy
przerażający. Bo przecież ta mło­
dzież, dziś fizycznie niedorozwinię­
ta, cierpiąca na wady postawy,
nerwice i inne przewlekłe dole-

mnrnmiinmim----- -------------

— O co,. do diabła, chodzi, Mister? Co w cie­
bie wstąpiło?

—

. Chwileczkę, sir. — Dojrzałem Whiteheada
• wchodzącego-na rrib^tok i przywołałom go ski­

nieniem. y —' Ściągnij .bosmana, niech weźmie
ze sobą obcęgi.

— Tak, sir. Przyniosę obcęgi... •

— Powiedziałem, żeby bosman je przyniósł!
— wybuchnąłem dziko. — A potem poproś Pe­
tersa o klucz do tych drzwi. Szybko!

Był szybki. Widać było, że ucieka z radością.
— Słuchaj, no, Mister... — zaczął Bullen.

bo zobaczył,, że

powied1
nie

gliwości — to przecież nasza przy­
szłość, to ci, którzy za lat kilka
czy kilkanaście mają na swe barki
wziąć ciężar dorosłego życia, tak w

skali indywidualnej, jak i społe­
cznej.

Przyczyn tego stanu rzeczy, dziś
najczęściej, dopatruje się w tru­
dnej sytuacji społeczno-ekonomi­
cznej, w braku na rynku podstawo­
wych dla wychowania fizycznego
atrybutów — trampek, koszulek,
skarpetek, spodenek, minimalnej

dzie zapobiegły, czy usiłowały za­
pobiec. \

Gdy rzucaliśmy hasło „Polska
krajem ludzi uczących się”, nało­
żyliśmy sobie równocześnie ogro­
mnie rozbudowany, obszerny pro­
gram nauki, W którym na plan pie­
rwszy wysuwało się „wkuwanie”
teorii, regułek. dat, liczb, faktów.
Programy szkolne zostały rozsze­
rzone do monstrualnych wręcz wy­
miarów, nie zostawiły dzieciom —

małym dzieciom — czasu na odpo-

Na tematy dnia

ilości sal gimnastycznych w szko­
łach, niedostatku basenów pływa­
ckich, braku wykwalifikowanej ka­
dry nauczycieli tego przedmiotu.
Są to bez wątpienia argumenty
istotne, dające odpowiedź na pyta­
nie: dlaczego tak niski jest poziom
kultury fizycznej w Polsce. Lec*
nie całkowicie. Bowiem to. co dziś
obserwujemy, odnotowujemy, to

nie jest efekt roku, dwóch, czy na­
wet pięciu lat. Okresu, który by
można opatrzyć etykietką „kry­
zys" i odłożyć do lamusa. Stan kul­
tury fizycznej w naszym kraju
jest wypadkową działań wielole­
tnich, a właściwie braku działań,
które by kryzysowi w tym wzglę-
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czynek, zabawę, na sport. 7—8 go­
dzin' lekcji dziennie, 'lekcji tru­
dnych, wymagających wysiłku psy­
chicznego. także fizycznego, potem
spora porcja zadań do domu, je­
szcze dodatkowe lekcje języków
obcych, jeszcze religia, muzyka. Na

dziecięce radości, zabawy, igraszki
na podwórkach, w parkach, czasu

w tym programie nie było. A w

krótkich wolnych chwilach, zwę­
dzone dzieci siadały przed telewi­
zorem, by oglądać „dobranockę".
I po pewnym czasie przestawały
czuć potrzebę ruchu, biegania po
podwórku, grania w piłkę, w ..kla­
sy".

Lekcje gimnastyki stawały ■się

gehenną, rodzice szli w sukurs, za­
łatwiając zwolnienia z tego przed­
miotu, a że w szkołach brakowało
i nauczycieli wf i odpowiednich
sal, nikt się tą zmniejszającą ilo­
ścią ćwiczących zbytnio nie przej­
mował, niekiedy przyjmowano' to

z ulgą.
Dziś, kiedy alarmujące statystyki

docierają do świadomości społe­
cznej, szukamy na gwałt wyjścia z

sytuacji. Pisze się i mówi o po­
trzebie, konieczności ożywienia, or­
ganizowania, zapewniania, myśle­
nia o przyszłości. Lecz w tej po­
wodzi słów znów brakuje spojrze­
nia wstęcz — szukania przyczyn.
Sądzę, iż dopóki władze oświatowe
nie zreformują programów naucza­
nia, nie okroją zbędnych, a nad­
miernie rozbudowanych przedmio­
tów do sensownych rozmiarów i
nie zapewnią w ten sposób dzie­
ciom czasu, który by mogły po-

. święcić zabawie, dopóty wszelkie
działania i pomysły nie wniosą do
sprawy niczego nowego, pożyte­
cznego, i dalej będzie nam rosło
pokolenie, może i ładne, 'może
I wysokie, zgrabne, lecz równocze­
śnie Cherlawe, podatne na wszel­
kie schorzenia, stroniące od spor­
tu, już nie tylko wyczynowego, lecz
nawet tego w najprostszym — po­
wszechnym wymiarze. ;

- r ważam, że o tym aspekcie spra-
I I wy należałoby pomyśleć w

pierwszym rzędzie, jeśli chce-
my by statystyczny Polak poświę­
cał, tak jak powinien, godzinę
dziennie na sport dla zdrowia i re­
kreacji, a nie — jak to ma miejsce
dziś — dwie minuty!

JERZY LANGIER

TRWA rajd Paryż — Algier —

Dakar. W tym oryginalnym raj­
dzie, który rozpoczął się na pla­
cu Concorde w Paryżu 1 stycz­
nia rano, startują różnego rodza­
ju pojazdy — samochody, moto­
cykle, 12 ciężarówek, w sumie po­
nad 300 uczestników. Przewiduje
się, że pokonanie dystansu 10 tys.
km zajmie ok. 3 tygodni.

*

ZNAKOMITY plotkarz amery­
kański. rekordzista świata na 110
m ppł. REINALDO NEHEMIAH
nie wystąpi na bieżni. Amery­
kańska Federacja Lekkoatletycz­
na zawiesiła go w prawach ama­
tora i wydała zakaz startu w za­
wodach lekkoatletycznych. Po­
wód? Otóż latem ub. roku Nę-
hemiah występował w zespole
San1 Francisco w meczach ame­
rykańskiego futbolu zawodowego.
Teraz chciał wrócić '

na bieżnię.
Spotkał się jednak z odmową.

■¥■
ARCYMISTRZ jugosłowiański

Ljubomir Ljubojevic oświadczył,
że były mistrz świata Ameryka­
nin BOBBY FISCHER , być może
znów zacznie brać udział w tur­
niejach po blisko dziesięcioletniej
przerwie. Pierwszą oznaką po­
wrotu Fischera była -jego zgoda .

na udział w towarzyskim meczu,
który odbył się w październiku
w Kalifornii.

*

KAŻDA Olimpiada ipa swą ma­
skotkę, która patronuje rywali­
zacji sportowców i ma im przy­
nieść szczęście. Organizatorzy I-
grzysk. Olimpijskich w Seulu w

1888 r. wybrali już, spośród wie­
lu propozycji maskotkę tej olim­
piady, Będzie nią... tygrys. Imię
— jeszcze nie znane.

PROGRAM I
15.40 Kwadrans . z Artelem
16,00 Dla młodych widzów: Wiel­

ka, niebieska kula
15.55
16.30
17.00
17.20 narciąr-

Pogot. MO, tel. 997, Straż Poż. 998,
Tel. Ochrony Środowiska 11-19-66,
Pog< t. Ratunk. (tylko wypadki i na­
głe zachorowania) Łazarza 14: wy­
padki tel. 999, zachorowania i prze­
wozy 22-38 -33, porady stomatologicz­
ne w przypadkach 1 nagłych (20—7),
ambulatorium okulistyczne (całą do­
bę), Rynek Podgórski 2: 66-29-80, os.

Prokocim Nowy 55-51-90 (całą dobę),
Nowa Huta 44-22-22, Lotnisko Bali­
ce 11-90-29, Niepołomice 198, Sięcie-
chowice tel. Iwańowice 60.

Dyżury szpitali:
Chir., Urolog., Laryng. Dzierżyń­

skiego- 44, Chir. dziec. Prokocim,
Okulist. Witkowice, Neurologia oraz

inne oddziały szpitali wg rejoniza­
cji.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11
(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—15), Inf. w aptekach:
Rynek Gl. 42, , Waryńskiego 24,
Pstrowskiego 94, Wrocławska 48/52,
Nowa Huta, Centrum A, bl. 4, My­
ślenice, Rynek 10, Proszowice, ul.
1 Maja 51 (8—20), Inf. Toksyk. Ko­
pernika 26, tel 11-99-99, Lek.
Spółdz. Pracy — wizyty domowe le­
karzy chorób dzieci oraz lekarzy
kardiologów (15.30—23), tel. 22-95 -78,
22-25-66, Krak. Tow. Świadomego
Macierzyństwa, Mlodz. Poradnia Le­
karska', ul. Boh. Stalingradu 13, tel.
22-78-08 (9—18), Poradnia Przedmał­
żeńska i Rodzinna, Rynek Gł. 6, 1 p.
(pon. 16.30—18.30, śr. piąt. 17—19),
Tel. Zaufania 33-71 -37 (16-22), Mło­
dzieżowy Tel. Zaufania 988 (14—19),
Telefon dla Rodziców 22-02-16 (14—
18), Ośrodek Inf. dla Inwalidów, ul.
1 Maja 5, tel. 22-28-11 (pon. śr. piat.
16—18), Inf. Kulturalna, KDK, Ry­
nek Gł: 27, p. 144, tel. 22-44-02 (11—
17), Pomoc Drogowa PZM, ul. Ka­
wiory 3, tel. 37-55-75 i 37-48-92 (7—
22), al. Planu ;6-letniego 154, tel.
44-17-60 i 44-16-32 (7—22), Pogot.
Techn. „Polmozbyt!”, al. Pokoju 81,
tel. 48-00-84 (6—22).

Rynek Gł. 42, Długa 88. Kra­
kowska 1, Pstrowskiego 94, Kozłó-
wek,r Kazimierza Wielkiego 117, N.
Huta — Centrum C, os. Teatralne,
os. Kalinowe.

Interstudio

Dokumentacja do
pubł.
Rolnicze rozmowy
Dobranoc
Czas przeszły

tematu —

— Dexter zszedł z mostka,
dzieje się coś dziwnego. Tak

guśon. A gdzież by indziej, jak
— Dlac- :'o tu? Dlaczego...
— Niech pan spojrzy na to

kłódkę. — Ten zagięty 'klucz,
się dotychczas stało, stało się tutaj.

— Okno?
— Nie da rady, patrzyłem. — Zaprowadziłem

go za róg, pod kwadrat taflowego szkła. — Za­
słony są wciąż zaciągnięte.

— Nie moglibyśmy wybić tego draństwa?
—i Po co? Teraz już za późno.
Bullen spojrzał na mnie ze zdziwieniem,, ale

nic nie odrzekł. Pół minuty minęło w ciszy.
Bullen z sekundy na sekundę był coraz bar­

dziej strapiony. Jamie... ja już byłem tak stra­
piony, jak to tylko możliwe. Pojawił się Jamie-
son idący na mostek, dostrzegł nas, skierował
się w naszą stronę, po czym zawrócił na znak
Bullena. Wreszcie nadszedł bosman, niosąc wiel­
kie, izolowane obcęgi.

— Otwórz pan te piekielne drzwi — polecił
zwięźle Bullen. . .

Mac Donald spróbował poruszyć klucz pal­
cami, zrezygnował, i wziął się za obcęgi,
pierwszym naciśnięciem klucz przełamał się
pół.

— No

pomaga.
Mac Donald spojrzał na niego, na mnie i

ał Fer-

tu, sir?

A
wyciągnąłem
wszystko, co

Za
na

wyrzekł ciężko Bullen. To

na

złamany klucz, wciąż tkwiący w szczękach ob­
cęgów.

— Nawet gó nie przekręciłem: — powiedział
spokojnie. — A jeśli to jest klucz Yale. — do­
rzucił z lekkim niesmakiem — to. ja jestem

1 Anglik. — Podał nam klucz do obejrzenia. Zła­
mana powierzchnia ukazywała szary, chropo­
waty, porowaty metal. — Chałupnicza robota,
i to kiepska.

Bullen schował do kieszeni złamany klucz.
— Może pan wyciągnąć złamany kawałek?
— Nie, sir. Całkiem zaklinowany. — Pogrze­

bał w kombinezonie i wyjął pilnik do metalu.
— Może tym, sir?

— Dobrze.
Zabrało to Mac Donaldowi trzy minuty cięż­

kiej pracy — skobel, w przeciwieństwe do
kłódki, wykonany był z hartowanej stali — aż
wreszcie przestał piłować. Odczepił kłódkę
i spojrzał pytająco na kapitana.

— Proszę z nami — powiedział Bullen. Na

jego brwiach wystąpiły krople potu. — Niech

pan pilnuje, żeby się nikt nie zbliżał.
— Otworzył drzwi i wszedł do środka. Dep­

tałem mu po piętach.
Znaleźliśmy Dextera, ale znaleźliśmy go za

późno. Wyglądał jak sterta starych łachów, jak
kompletnie' bezwładna, bezkształtna masa
— stan, jaki tylko zmarły może osiągnąć; roz-

ciągnięty na podłodze twarzą w dół prawie nie
zostawił miejsca dla Bullena i dla mnie.

— Mam ściągnąć doktora, sir? — To Mac Do­
nald się odezwał. Stał po drugiej stronie pro­
gu sztormowego, a na jego ściskającej' drzwi

dłoni przez napiętą skórę przeświecały białe
kostki.

— Już za późno na doktora, bosmanie
— rzekł Bullen kamiennym głosem. Nagle je­
go opanowanie pękło i wybuchnął gwałtownie:

— Na Boga, Mister, czym się to wszystko
skończy?. On nie żyje, widzisz sam, że nie ży-
je. Co stoi za... co to za maniakalny morderca...

dlaczego go zabili. Mister? Dlaczego musieli go
zabić? Do cholery, dlaczego ci maniacy musieli
go zabić? To był jeszcze dzieciak, czy on ko­
mukolwiek wyrządził jakąś krzywdę? — W

tym momencie nie przeszło mu nawet przez
myśl, że zmarły był synem prezesa i dyrekto­
ra Blue Mail. To miało przyjść później. <

Zginął z tego samego powodu co Benson
— odparłem. — Zobaczył za dużo. Przyklękną­
łem koło niego i zbadałem tył i bok jego szyi.
Nie było żadnych śladów. Spojrzałem w górę
i spytałem: — Czy mogę go odwrócić, sir?

— Teraz to
kle czerwona

loru, a jego
twardą linią.

Podnosiłem
sekund, aż wreszcie udało mi się go mniej
więcej odwrócić. Leżał teraz częściowo na ple-

'

cach, częściowo na boku. Nie traciłem czasu

na sprawdzanie jego oddechu czy pulsu — kie­
dy ktoś został postrzelony trzy razy w sam

środek ciała, oddychanie i puls należą do prze­
szłości. A koszula od białego munduru Dextera,
z trzema małymi, oczernionymi przez proch
i spryskanymi krwią otworami tuż poniżej
mostka, dowodziła, że 1 faktycznie został po­
strzelony trzy razy.

(Ciąg dalszy nastąpi)

już nie może zaszkodzić. — Zwy-
twarz Bullena straciła nieco ko-

wargi były zaciśnięte w cienką,

i ciągnąłem Dextera przez kilka

(35)

dokonany:
Zygmunt Sta-

Program dnia1
Dla dzieci: Michałki
Dziennik
Puchar świata w

stwie alpejskim
17.45
18.15

progr.
18.40
18.50
19.00

Twarze przeszłości
ry

19.30 Dziennik
20.15 „Bezimienny zamek” —

„Niebezpieczne anegdotki” — (2) ode.
ser. hist.-przyg. prod. węg.

21.25 Program publ.
22.05 Portrety — Bruno Schulz
22.35 Dziennik.

15.15
16.00

pyt-,

PROGRAM II
Język1 rosyjski
Język angielski dla zaawan-

16.10
16.45

sowanych
17.15 Program, dnia "

17.20—19.00 Telewizja Szczecin
antenie

17.20 I
17.30 :

17.45 ;
18.00 '

18.15. Trzeci teatr — pr. publ,
18.45 Ze szczecińskiej fonoteki —

pr. rozr.

19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik
20.00—22.00 Telewizja Szczecin na

antenie „Dwójki”
20.00
20.35
20.50

publ.
21.15 Tratwa meduzy — spektakl

Teatru-3
22.00 „Szpital na peryferiach” —

„Grawitacja” (powt.)
23.00 Kwadrans z Artelem.

na

: „Dwójki”
Omówienie 'programu
Bliżej wsi — pr. publ.
Salino-Salar — rep. film.
Winda na szczyt — rep. film.

Erupcja nadziei — film dok.
Post scriptum — pr. publ.
Morskie horyzonty — pr.

UWAGA!
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie teatrów,
kin, radia i telewizji — redakcja
nie bierze odpowiedzialności.

PROGRAM I
15.10 Studio Młodych. 15.33 Ra­

dio Kierowców 16.05 Muz. i aktu­
alności. 16.40 Polscy artyści w świat,
repertuarze. 17.10 Panorama świata.
17.20 Kamerton. 18.05 Refleksje.
18.30 ABC pioś. 18.50 Babie lato —

fr. pow. H. Auderskiej, 19.25 Radio
Kierowców. 19.30 Z naszej fonoteki.
20.35 Koncert życzeń. 20.33 Komuni­
katy Tot. Sport. 20.35 Wirtuozi
trąbki. 20,45 Kron. sport. 21.10
Wielkie dzieła - wielcy wykonaw­
cy. 22.30 Jutro w mono i w. stereo.
22.40 Reportaż lit. 23.10 Panorama
świata. 23.30 Zbliżenia. 23.50 Jazzo­
wa dobranocka. 23.59 Koniec .progra­
mu i hymn.

PROGRAM II
14.50 Płyty z koncertów.

NURT. 15.40 Ludzie i ich pasje.
Muz. intermezzo. 16.10 Dziś
dziś odp. 17.00 Nasz dom i my. 17.40
Rad. przegl. publ. 19.00 Kompozytor
tyg. 19.35 Pr. na dobranoc dla dzie­
ci: Kolorowy śnieg — słuch. 20.00
Muz. seans film. — Satyricon.
20.45 Jęz. niem. 21.00 Wiecz. antena
lit.-muz. 21.05 Nagr. wiecz. 21.15
Jesień patriarchy - fr. pow. G. G.
Mąrąueza. 21.40 Jazz dla wszystkich.
22.00 Pamięci A. Rubinsteina. 22.30
Świat muz. dawnej. 23.00 Poezja na

dobranoc. 23.05 Z hist. rock and roi­
ła. 23.50 Sentencje wiecz.

PROGRAM III
15.05 Świat, w którym żyjemy.

15.25 Muz. Młodej Generacji. 16.00

Zapraszamy do Trójki. 17.30 Polit.
dla wszystkich. 18.05 Inf. sport.
19.00 Uprasza się o rozpowszechnia­
nie naszego pisma. 19.30 Mała wiecz.
suita. 19.50 P Jasienica — Polska
Piastów. 20.00 Cały ten rock. 20.45
Posłuchać warto. 21.00 Siadami jazz,
legend. 21.30 J. Brzękowski — W
Krakowie i w P ryżu. 21.45 Mistrzo­
wie franc. baroku. 23.00 Zaprasza­
my do Trójki. 23.55 Północ poetów:
Wiersze Zb. Jerzyny.

PROGRAM IV
15.05 Panorama literacka.

Popołudnie melomana (stereo).
—18.30 Kraków na antenie:
Nasz dzień — wyd. popołudniowe.
18.30 Rep. 19.05 Klasycy muz. rozr.

(stereo). 19.30 Wieczór w Filh. (ste­
reo). 21.00 Klub Stereo (stereo). 22.40
Muz. polska dziś (stereo). 23.20 Gło­
sy, instrumenty, nastroje (stereo).

15.30
17.05
18.00


